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Obchód święta żołnierza w Brzeżanach. 


PRZEPŁYNĄŁ KAN AŁ LA MANCHE 


P. Kucharski ministrem skarsu? 
Nowe kombinacie gabinetowe 


(J) Jak słychać, kandydatura p. 
Michalskiego na stanowisko Ministra 
skarbu ostatecznie upadła. Telefo- 
niczne konferencje pp. Strońskiego 
i Dubanowicza z p. Michalskim nie 
dały żadnego rezultatu. Obecnie na 
plan pierwszy wysuwa się znowu 
kandydatura Ministra przem. i han- 
diu Kucharskiego, którego nominację 
uważać należy już za postanowioną. 
W tym wypadku opróżnioną tekę 
Minist. przem. i handlu obiałby. pos. 
Marian Szydłowski ze stronnictwa 


„Piasta“. Równocześnie teka robot 
publicznych dostafaby się w ręce 
Piastowca p. Bryla. Krążą pogłoski, 
że Wiceministrem przemysłu i han- 
dlu mianowany ma być inż. Józef 
Kiedroń; dotychczasowy dyrektor 
departamentu ślaskiego w tem Mini- 
Sterstwie. Kandydaturę tę popiera 
goraco Minister Kucharski, sprzeci- 
wia się jej jednak Premier Witos, 


który chciałby stanowiska to zacho=: 
wać dla Piastowca. 


zatarg między Anglią a Jugosiawią 


(J) Według doniesień z Belgra- 
du, rząd jugosłowiański wystosował 
do Londynu nader ostrą notę, w któ 
rej protestuje przeciw pomocy, ja- 
kiej rząd angielski i jego przedsta- 


OKUP ZOE Z YORKE T E E 


wiciele zagraniczni udziclają Radi 
czowi i roszczeniom chorwackim. 
Nie jest rzeczą wykluczoną, że nota 
ta spowoduje konilikt między Anglią 
i Jugosławią, 


Skasewanie ministerstwa zdrowia. 


Warszawa. Tel. wł. (J). W mia- 
„rodajnych kołach informują, że w 
programie oszczędnościowym nad- 
zwyczajnego komisarza pana Moska- 
lewskiego leży między innymi w 


ANGLJA DOJDZIE DO ZGODY 
Z FRANCJĄ, | 


Warszawa. Tel. wł. (J.) Z Londynu 
donoszą, że w okłach kompetentnych 
angielskich zapewniają, że rząd angiel- 
isk} liczy się z możliwością kompromisu 
<yFraicit 4." TOM 


DODATEK 1. WRZEŚNIA, 


Warszawa, (PAT.) Posiedzenie ko- 
misji statystycznej iak donosi „Gazeta 
Poranna" odbedzie się we czwartek 30 
bm. celem ustalema wzrostu cen tak, 
aby pobory s L września wmogiy być 
wypłacono esas a Glpowiadula dodat- 
«ie e 


t 


} z E 
pierwszym rzędzie likwidacja w naj- 
bfiższym czasie min. zdrowia publi- 
cznego it wcielenia agend tegoż do 
min. spraw wewnętrznych. 


Tiraboschi. 
(p) Przedstawiony na naszej rycinie Włoch Tiraboschi, jest czwar- 
tym z rzędu pływakiem, któremu udało się przepłynąć Kanał La Mai- 
che. Do spelnienia tego niezwykłe trudiuiego zadania potrzebował Śmia- 


ły pływak 16 godzin 


23 minuty. Zdjęcie fotograiiczne jest wykona- 


ne w chwili spoczynku przy cypiw Griz-nez. Piywakowi towarzyszyły 


w całej jego przeprawie łodzie ratunkowe, 


gotowe w każdci chw*li u- 


dzielić mu pomocy w razie potrzeby. 


Co mówią amerykańscy Polacy 


o swei 


lacierzy:» 


RZĄD POLSKI ZA MAŁO OPIEKUJE SIĘ WYCHODŹTWEM. — SZKODLIWA LICYTACJA PRZYWÓN.- 
CÓW POLITYCZNYCH. — POLSCE POTRZEBNA ZGODA I PRACA. — JAK ŻYJĄ POLACY W AMF- 


RYCE? 


(Specjalny wywiad „Gazety Porannci' z kierownikiem wycieczki Połuków amerykańskich red, W, Wusza). 


Lwów, 24. sierpnia. 
Wzięliśmy z miejsca tempo ame- 
rykańskie, Korzystając z niezwykłci 
uprzejmości p. Wuszy, redaktora 


„Kuriera Nowojorskiego“. kierowni- 
ka wycieczki polsko-asuerykańskiei, 
bawiącej obecnie we Lwowie i jego 
towarzyszów — przypuśŚciłem już a- 


tak w wozie tramwajowy, udzięło: 
nym łaskawie gościom przez prezy» 
diim miasta. Resztę wywradu do- 
koiczyliśmy w lotelu Krakowskim, 


Str. 2. 


(ssa ee m 


zamieszkali, 
tak mało 


gdzic wycieczkowcy 

—. Dlaczego panów 
przyjechało? 

— Jest to wynikiem złośliwej i 
szkodłiwej propagandy wrogich Poi- 
sce żywiełów w Stanach Zjednaczo- 
nych. Poprostu przedstawiano nam 
Polskę obecną jako kraj, gdzie na u- 
licach strzelaią do ludzi, gdzie rewa- 
Ivcia lada chwila wybuchnie, gdzię 
ludzie nic innego uie robią, iak tyi- 
ke kłócą się od rana do nocy. Pol- 
ska w ich pojęciu ma się lada dzień 
rozpaść. Ponieważ szerszy ogół na- 
szego wychodźtwa ciągle jeszcze 
niema Ścisłezo kontaktu z ojczyzną 
1 ponieważ dochodziły go słuchy o 
rozruchąch w Niemczech, więc wro- 
ga propaganda zrobiła swoje, Przy- 
echało nas jedynie kilkunastu naj- 
odważniejszych i nie żałujemy tego. 

— Jak panowie znajdujecie obe- 
cne stosunki w Polsce? 

— Pozwoli pan, że nie będę o 
nich mówił na podstawie tego, co 
przeważna część prasy polskiej pi- 
sze o tutejszych stosunkach. Z gło- 
sów tych wieje jakiś pesymizm, ja- 
kaś miewiara, jakieś obniżanie wła- 
snych zasług i pracy. A przecież 
Polska dokonała w tych kilku latach 
niepodległego bytu, rzeczy poprostu 
olbrzymich. Widzimy na każdy:* 
kroku ład i spokój, widzimy rozpęd 
Aracy. Jest on jeszcze krępowany 
tysiącem przeszkód, położenie go- 
spodarczo-ckonomiczne nie jes we- 
sołe. lecz winy należy szukać w 
samych sobię. Kraj jest bogaty z na- 
tury, ludność patriotyczna, pracowi- 
ta. zdolna i ofiarna, słowem, istnieją 
wszelkie dane, by Polska stała się 
iednym z najdogatszych i najpotzź- 
niejszych krajów w Europie. Do te- 
wo potrzebne są jeno dwie rzeczy: 
zgoda i praca. 

— Czemu przypisać obecne ©- 
miębienie stosunków między amery- 
kańską Polonią a Macierzą? 
summ ISthicje ono coprawda, lecz w 
glebi naszych serc i dusz żywimy 
entuzjazm dla odrodzonej Ojczyzny. 
Chcielibyśmy Jej przyjść z pomocą. 
Polonia amerykańska mogłaby za 
jednym zamachem przywrócić ró- 
wnowagę polskiemu budżetowi. Lecz 
trzeba umieć do niej trafić, Niestety! 
dotychczasowa akcja rządu polskie- 
go w Stanach spaliła najzupełniej na 
panewce dzięki nieudolności, dzięki 
niezrozwnieniu naszych stosunków i 
warunków ze strony rządu, którv 
czestokroć posługiwał się tam, u nas, 
ludżmi poprostu nieuczciwymi, któ- 
rzy wiele złego wyrządzili Polakom 
amerykańskim, którzy poprostu za- 
bili w nich wiarę w Polskę. Do tego 
dochodziły nas słuchy o wyzyski, 
jakiemu ulegają w Polsce nasi re- 
emigranci, o braku nad nimi opieki. 
Głosy te naturalnie potęgowały je- 
szczę nieufność wobec Połski. 

Przecież i my również padamy 
na każdym kroku w Polsce ofiarą 
chciwości i nieuczciwości ze strony 
rozmaitych niebieskich ptaków. Bro- 
nimy się naturalnie jak umiemy, łecz 
ten brak zorganizowancj opieki ze 
strony rządu czy organizacji tute- 
szych nad naszymi ludźmi, jest po- 
prostu zdumiewający. Jeden np. z 
moich obecnych towarzyszów po- 
dróży zapłacił w Zbąszynie w re- 
ztauracji kolejowej za szklankę her- 
baty i bułke z kiełbasą 157 tysięcy! 
Słowem, polowamie na dolary.. ze 
strony całej falangi drapichrustów. 
Również należy poakreślić tutaj nie- 
"sumienność polskich partii politycz- 
„nych. które wysyłaiąa co chwila 
swych przedstawicicii do Stanów; 
„przywódcy ci obrzucają u nas prze- 
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ważnie błotem swych przeciwników 
politycznych, załatwiają swe pora- 
chunki partyjne na naszym neuiral- 
nym terenie, rozogniaja namiętności 
zamiast je łagodzić. Słysząc ich wy- 
stąpienia.  uchodźca dochodzi do 
przekonania, że Polska to iest kraj 
wiecznie kłócących się ludzi. Zanty- 
ka więc on swą kieszeń na cztery 
„spusty. 

Jak lo już zaznaczyłem, Polonia 
amerykańska ciągle jeszcze czeka 
na zdrowe hasło z Polski. Kocha tę 
Polskę ogromną miłością. Czas więc 
bylby najwyższy, aby z tymi duży- 
mi, ciężko pracującymi i kochający- 


g dziećmi — zaczać mówić dobrze. 


i uczciwie. 
- Jak żyje obecnie Polonja ame- 
rykańska ? 

— Zupeźnie dobrze. Pracy jest 
poddostatkiem. Tendencja cen arty- 
kułów żywnościowych  zniżkowa. 
Zapotrzebowanie na robotnika zna» 
czne.  Wykwalifikowany robotnik 


zarabia dziennie od 8 do 20 dolarów. 
Gorzei iest z polską inteligencją, kto- 
rei zarobki są znacznie niższe i wa- 
hają się od 150 do 306, 460 dolarów 
miesięcznie. lnteligentom tute:szym, 
pragnącym wyjechać do Stanów, ra= 
dzę przedewszystkiem 


nauczyć się 


Jak rozdzielony będzie zapas CUKTU. 


Warszawa. Tel. wł. (J). Z 460 wa- 
gonów cukru, przydzielonych na 
wrzesień dla miast komisariat dla 
zwalczania drożyznyv zatrzymał 30 
wagonów dla swej dyspozycji celem 
rzucenia ich na rynek w chwili rze- 
czywistego braku cukru. Pozosta- 
łych 430 wagonów rozdzielone zo- 
staną według szematu dotychczaso- 
wego. 

Warszawa, (PAT.). „Kurjer Pal- 
ski” donosi: Dnia 22. sierpnia odbył 
nadzw. korsarz do waiki z droży- 


zną p. Bajda szereg konferencji w 


"sprawie zapewnienia cukru na mie- 
siąc wrzesień ogólno-krajowym 
związkom i organizacjom 4półdziei- 
czym oraz wydziałont aprowizacyj- 
nym miast. P. komisarz Bajda zwró- 
cił się z apelem do przedstawicieli 
przemysłu cukrowniczego nawolu- 
jąc do pójścia rzadowi na rękę przy 
zwalczaniu drdżyzny i źażądał 
zwiększenia przydziału cukru na 
wrzesień z 400 na 460 wagonów. Na 
3 konferencji przy udziale przedsta- 
wicieli spożywców ustalono roz- 
dział cukru. . 


Akcja komisarza 


Warszawa. Tel. wł. (J) W zwią- 
zku z rozpoczęciem akcji oszczędno- 
Śściowci administracji państwowej, 
Min. przemysłu i handlu przystępuje 
do likwidacji departamentu śląskiego, 
który dotychczas pełnił poniekąd 
funkcje osobnego ministerstwa dla 
Górnego Śląska. Jak słychać, min. 
przemysłu i kandlu projektuje rów- 
nocześnie redukcię innych departa- 
mentów i wydziałów, 


KASOWANIE ZBYTECZNYCH PLA- 
CÓWEK ZAGR. 

Warszawa. (PAT), Komisja miedzy- 
ministerjalna, utworzona na wniosek ko- 
misarza oszczędnościowego wojewody 
Moskalewskiezo przedłożyła do aproba- 


Howacy UROMINAJĄ 


Warszawa, Tel. wł. (J). W jednej 
miejscowości na Słowaczyźnie odbył 
się wczoraj wielki kongres słowac- 
kiej partii niepodłegłościowei, na któ- 
rei przewodniczacy teiże ksiądz 
Hlinka stwierdzii zupełną solidarność 


oszczędlnoŚcio wego. 


ty p. ministrowi spraw zagr. wniosek o 
zmniejszenie etatu placówek zagr. na 
sumę ogólną 11 miliard. marek rocznie. 
1 
KTO CHCIAŁ SKASOWAĆ 
DEPART. SZTUKI? 

(J) Okazuje się, że inicjatorem 
projektui: skasowania departamentu 
sztuki w Ministerstwie wyzn. relig. 
i ośw. publ. nie jest prof. Głąbiński, 
lecz nadzwycz. komisarz oszczędź 


Moskalewski. Projekt ten nie wy* 
tnzymuje krytyki, a jest zbyteczny 


chodby z tego względu, iż etat per- 
sonalny departamentu sztuki składa 
się zaledwie z 11 urzędników i 9 
konserwatorów wojewódzkich. 


się o niepodległość. 


stronnictwa niepodległościowego, 
działającego z redaktorem Tuką w 
Paryżu i Genewie. Pozateim posta- 
nowiono energicznie przeciwdziałać 
zachłanności czeskiej i dążyć do nie- 
podległości Słowaczyzny. 


DZIE ESO) PE a L DEPO TE DIE N 


Raez niegłychana: Rosja usea łopowników i ziodeieji 


Warszawa. Tel. wł. (J). Z Mo- 
skwy donoszą, że w rezultacie za- 


NADESLANE. 


Ekspozytura Oddz. Likw. Demob. Wojsk, 
„Denat“ we Lwowie ogłasza 
KONKURS 
na zbiórkę drutu kolczastego, pozostałe- 
go z okapów i umocnień połowych w o- 
koło 48 powiatach Województwa Lwow- 
skiego, Stanisławowskiego i Tarnopol- 
skiego. Ofertv na zbiórke w poszczegńl- 
nych powiatach należy wiosić do Eks- 
pozytury „Demat“ we Lwowie, ul. Wa- 
łowa 9. w terminie do dnia 5. września 
b. r. Bliższych informacji co -do powia- 
tów i warunków udziela Ekspozytura w 
godzinach urzędowych od 8.30—15-tej. 
KIEROWNICTWO EKSPOZYTURY 
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rządzonego przez władze sowieckie 
oczyszczenia państwowych przed- 
siebiorstw w Rosji z elementów po- 
deirzanych, w pierwszyin okresie 
6-ciu tygodni, ti. od i, maja do i5. 
lipca usunięto za nadużycia kradzie= 
ży i oszustwa 42 dyrektorów. 27 bu- 
halierów, 11 prezesów, 19 członków 
zarządu iastytucii i 436 wyższych 
tunkcionariuszy. 


— 0 — 
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języka angielskiego. Musi on rów- 
nież posiadać jakąś specjalność, ja” 
kaś kwalifikacię. No ' naturalnie mu- 
si chcieć pracować 

Polska — passez moi le mot — 
niema jeszcze należytego pojęcia o 
pracy... 

—« | 8 

Chwila milczenia. Patrzałem w 
te twarde, życiem ciężkiem przeora- 
ne twarze rodaków z za oceanu, Pir 
trzałem w ich oczy, oczy słowiafń- 
skie, oczy uine, dziecięce uicomal .. 
Cóż tu więcej pisać ?... 

Jan Walewski. 


FTeieuramya 
—— 


STRAJKI WARSZAWSKIE, 

Warszawa, (Tel. wł.). (7) W dniu 
wczorajszym odbył się tutaj liczny 
wiec robotników drzewnych i brdo- 
wlanych, na który:n w głosowamiu 
uchwalono kontynuować strajk 
trwający już od kilku tygodii. 


STRAJK RZEŹNIKÓW I MASARZY 
WARSZ, 

Warszawa. Tel. wł. (J). W dnt 
wczorajszym wszystkie sklepy z wedli: 
ną były od rana zamknięte. W Warsza 
wie nie można dostać mięsa wieprzo- 
wego, albowiem handlarze trzody chłe- 
wnej wstrzymali dowóz. tłumacząc sie 
tem, iż uie mogą sprzedawać mięsa pe 
cenach maksymalnych, wyznaczonych 
przez urząd walki z lichwą, ze wzgle- 
du na ceny, jakie muszą płacić za towa” 
żywej wagi, skutkiem czego wyznaczo- 
ne ceny nie kałkulują się im. 


— Ao - 


ROZSZERZONY ZAKAZ WYWO- 
ZU TOWARÓW. 


Warszawa. Tel. wł. (J). Jak się 
dowiaduję, zamierzoną jest rewizja 
listy towarów zakazanych do wywo- 
zu w duchu znacznego jej rozszerze 
nia. SME 


LEMA 


OPŁĄTY WYWÓZ. OD WEGLA. 

(J) W sierach rządowych oma- 
wiana jest sprawa wprowadzenia o- 
płat wywozowych od węgla. 


MAPY WOJSKOWE DOSTĘPNE 
DLA OGÓŁU, 


Warszawa. (PAT), Szef sztabu gen. 
wychodząc z założenia, że w interesie 
tak siły zbrojnej państw, jak i ze wzgle- 
du na nauki leży, aby szerszy ogół spo- 
łeczeństwa miał wolny dostęp do map 
wojskowych. oraz uznając słuszność 
Stanowiska zajętego w tej sprawie przez 
Szereg instytucji naukowych, znijsł 
wszelkie zarządzenia wojskowego in 
stytuiu geograficznego, detyczące ogra- 
niczenia wolaego handlu mapami i moż- 
ności nabywania tych przez obywateli. 
Nabywanie map produkowanych przez 
wojskowy instytut geegraficzny jest do 
stępnem dla każdego obywatela Rzpltel. 


WYJAZD GEN, SOSNKOWSKIEGO. 

W tych dniach bawił w Warszawik 
b. minister gen. Sosnkowski w przeie- 
ździe do Francji, dokąd wyjechał w celu 
przestudjowania najnowszych metod 
szkolenia armii francuskiej. Gen. Sash- 
kowski zahawi we Francii około dwócii 
miesięcy i bedzie ahccny na wielkich 
manewrach francuskich. 


NIEMCY W LIDZE NARODOW* 
Warszawa. Tel. wł, (1). Z Loudv- 
nu donoszą: Na porządku dziennym 
sesji Rady Ligi Narodów, która roz- 
pocznie się 30, bm. w Genewic, znaj- 
dzie się sprawa dopuszczenia Nio 
mice do Ligi Narodów. 


— Oe 


Wśród śnieżnych zamieci Alaski 


Film wytwórui „Selznick Pictures". 


z życia kontrabandzistów „Połna.y* 


senzacyjny drama 
amer, w 6 iu akt 
Doskorata 


gra artystów, przepiękne zdjęcie. W głównej roli Ralph ince., Dziś Kino LEW. 
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SKOROWIAZ ADRESÓW TELEGRAFICZNYCH 


RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
wydany przy poparciu i na podsjawie źródeł urzędowych MII NISFIENSCWA POCZT i TELEGRAFÓW 92 


zarejestrowanych we uSzystk ch 
państwowych urzędach pocztowo- 
teiegialicznych i telograiiczaych 


zawiera ponad 12,090 adresów. — = = 


A LOGOFYW DY: SPOR Avczv:na JIA cza we Lwowie, Zimorowicza z 


ye 


Swieia ZOINIGTZA W 


Dzień 15. sierpnia Dr., jako trze- 
cią rocznicę wiekoponiniego zwycię- 
stwa pod Warszawą i odparcia na- 


iazdu bolszewickiego na Polskę 
Śświęciły Brzeżany — nader uro- 
czyście. 


W przeddzień tego Święta, tj. we 
wtorek o godz. 20 przeszedł ulicami 
miasta capstrzyk orkiestry pułkowej 
z pochodniami, któremu licznie to- 
warzyszyła publiczność. W środę 


rano na placu „Targowica” odbyła 
się właściwa uroczystość. w którci 
wzięty udział wszystkie oddziały 


garnizonu pod dowództwem majora 
Sadowińskiegy, jak również przed- 
stawiciele władz cywilnych, samo- 
rządowych i organizacii społecz- 
nych. Na uroczystość przybył także 
dyon artylerii 12 pap. z Obazu ćwi- 
czebnego 12 DP. 

Punktualnie o godzinie 9-tej od 
strony miasta przybył na miejsce 1- 
roczystości dowódca warnizon ppłk. 
Goliński Franciszck, w zastępstwie 
dowódcy 12 DP. w towarzystwie 
adjutanta por. Dziamskiego Tadeu- 
sza. W tej chwili odaziały sprezed- 
towały broń i na damy znak wznie- 
siono na wysoki maszt chorągiew 
narodowa przy odgłosie hymnu na- 
rodowego i trzech salw honorowych, 
Dowódca garnizonu dokonał prze- 
glądu ustawiomych wojsk. poczem 
rozpoczęła się uroczysta Msza św., 
którą odprawił ks. kapelan garnizo- 
nu Jan Motyka. Po mszy Św. ks. ka- 
pelau wygłosił okolicznościowe ka- 
zanie. Na damy znak opuszczona 
przy dźwiękach hymnu chorągiew 
narodowa. a pluton honorowy oddał 
salwę. 

Następnie dbyła się na rynku de- 
filada oddziałów wojskowych przed 
poik. Golińskim, której z zaintere- 
sowaniem przyglądały się tłumy, 
mieszkańców. W defiladzie wzieła 


E TLI WZA 


OSTRZEŻENIE. 


Doszło do mojej wiadomości. że p. 
HERMAN MARGOSCHES VEL PILPEL, 
były kierownik mojej lwowskiei filii pod 
firmą: „Adoli Stern. biuro spedycvite 
we Wiedniu, filia we Lwowie”, przy- 
właszczywszy sobie bezprawnie mój lo- 
kal przy ul. Jagiellońskiej 11 A i bez ja- 
kiegokolwiek upoważnienia z mei strony 
inkasuje nadal od moich kliientów pie- 
uiądze i przyimuje zlecenia. 

Osirzegam P. T. moich klijentów. że 
p. Marzosches nie iest wiecei moim u- 
rzędnikiem, że cofnałem wszystkie do. 
tychczas udzielone mu pełnomocnictwa 
i że zatem składanie na jego ręce pienię- 
dzy lub udzielanie mu zleceń niema w 
stosunku do mnie żadnych skutków pra- 
wnych. 

P. T. klijenci moi, działający dalej 
wbrew memu ostrzeżeniu, narażają się 
sami na znaczne straty. albowiem za 
czynności. przedsiębrane w mojem imie- 
niu przez p. Margoschesa, nie przyimu- 
ję odpowiedzialności. 

Jedynym moim pełnomocnikiem jest 
obecnie p. ARNOLD GANGEL, zamiesz- 
kaly we Lwowie przy ul. Słvnecznej 3h. 


We Lwowie. dnia 9. Sierpnia 1923. 


Adolf STERN 


„d232 właściciel biura spedycyjnego. 


udział piechota (51 pp). obóz letni 
przysposobienia rezerw, skauci ze 
sztandarem, w kojtow zaś przedefilo- 
wała kłusem artyleria polowa. Defi- 
lada wypadlia bardzo dobrze. 

Po defładzie na podwórzu ko- 
szarowem wygłosł4 por. Borzemski 
przemówienie do ołicerów i szere- 
gowycji na temat Święta Żołnierza. 
Przemówienie to aczkolwiek krót- 
kie, lecz wygłoszone było tak, iż 
każdy żołnierz zrozumiał wielkość 
dnia i uroczystości z nim połączo- 
nych. 

Popołudniu odbyły się na Targo- 
wicy przy udziale orkiestry 51 pp. 


Znakćmity pisarz ros, 


Jak już doniosły dzlenniki. znany pi- 
Sarz rosyjski. Michat Arcybaszew, przy- 
był z. Moskwy do Warszawy. Arcyba- 
szew powiedział m. i.: 

— Pozostawałem w Rosji przez cały 
czas panowania bolszewizmu. od jego 
szalonego poczatku aż do haniebnego 
schyłku. Obserwowałem proces rewolu- 
cyiny i doczekałem sis chwili. w którci 
rozpoczęio się powolne umieranie bol- 
szewizmu. Pracować w Rosii nie mo- 
głem, gdyż niema tam wolności słowa. 
Bołszewicy wielokrotnie proponowali mi 
zamicszczać utwory w ich wydawnice- 
twach, oliarując duże honoraria. zawsze 
jednak kategorycznie odmawiałem i nie 
wydrukowałem w wydawnictwach bol- 


TIR 


zawody lekkoatletyczne, w których 
wzięli udział szęregowi 51 pp. oraz 
strzelcy obozu letnicgo przysp. reż. 
Zwycięzcy otrzymali piękne nagro- 
dy į dyplomy honorowe. Na zakoń- 
czenie zawdów rozegrany został 
czenie zawodów  rozcgrany został 
5I pp. a K S. „Sieniawą” (Brzeża- 
ny). 

Całą uroczystość zakończył apel 
wieczorny o godz. 22/30 podczas któ- 
rego dowódcy kompanii odczytując 
listę obecnych wymieniał również 
nazwiska poległych na polu chwały, 
w obronie Ojczyzny. 


balszewiżmie, 


szewickich ani jednego wiersza. Moje 
obserwacje dały mi dużo materjału nad- 
zwyczai ciekawego i to pobudziło mnie 
do wyjazdu za granicę. aby znów przy- 
stąpić do pracy literackiej. Wyjechałem 
4 Moskwy legalnie z paszportem sowie- 
ckim. Skorzystaiem z tego. że naczelny 
kat sowiecki Dzierżyński wviechał z Mo- 
skwy, gdyż nie wypuściłby mnie on za 
nic. Jakiś głupawy sekretarz przeoczył 
me papiery. 

Co do swych dalszych planów. Ar- 
cybaszew oświadczył. że chociaż posia- 
da ebccnie tylko sowiecki paszport. lecz 
do Rosii sowieckiej nie powróci i zalicza 
się dobrowolnie do emigracji 


Hindenburg przygotowują zbrojne powstanie. 


-J) Z Monachium donoszą, że 
przybył tam Hindenburg, witany ze 
wszystkiini honorami wojskowymi i 
odbył dluższą konferencję z byłym 
następcą tronu bawarskiego Rupreclit 


Xem. Podobno chodzi tu o zbrojne wy- 
stąpienie Bawarii na rzecz mo- 
narchji, najpierw w Bawarii, a na- 
stępnie w całych Niemczech. 


| UCZCZENIE | PROF. DR. ROMERA 


W AMERYCE. 


Proł, dr, Eugeniusz Romer. 

Poseistwo amerykańskie w War- 
szawie  zawiadomiło Ministerstwo 
spraw zagranicznych, że Zarząd 
gcograficzmy Stanów Zjednoczonych 
uchwalili nazwać wążny lodowiec w 
Alasce nazwiskiem profesora Uni- 
wersytetu lwowskiego Eugeniusza 
Romera w celu uczczenia zasług 
jego na polu geografii. 


Wzsgila pieniędzy do Rosji 


Od 15. sierpnia b. r. przedstawicicl- 
stwo handlowe Związku Republik So- 
wieckich w Warszawie (ul, Moniuszki 
Nr. 11 m. 5), brzyimuie przekazy pie- 
niężne do Rosii na warunkach dogod- 
mieiszych i tańszych, niż dotychczas. 
Wypłaty przekazowc uskuteczniaja się 
w Rosji w czerwońcach. co iest bardzo 
korzystne dla otrzynuiących pieniadze. 
albowiem czerwońce sa w Rosii najlep- 
szym Środkiem piatniczym, bozatem od- 
bieraiący je korzysta ze znacznego zy- 
sku na kursie. Przy przekazach liczy sie 
5 dolarów za czerwoniec. podczas «dy 
w Rosii równa się on 6 dolarom. Oprócz 
tego opłata za przekaz jest znacznie niż- 
sza i jest przyjinowana w markach pol- 
skich. 


Matka z pomocą syna zamordowała męża. 


Okrutny cios siekierą w głowę. — Ofiarę palono w piecu, rozówiarto- 
wano, poczem zwłoki wrzucono do rzeki, 


kowa. Jednakże szereg Świadków 
zeznął na mekorzyść zbrodniarzy. 
wobec czego Sąd skazał Sakowiko- 
wą la 8 lat wiezienia, zaś jej syna 


(ea) „Izwiestja” podaje w jed- 
ny z ostatnich numerów obrazek po- 
twornego zdziczenia wieśniaków ro- 


syjskich: i 
Przed sądem gubernialnym w 
Moskwie odpowiadaja _ 46-letnta 


wieśniaczka Anna Sokewikow i jej 
17-letni syn Michał za zamordowa- 
nie męża wzęglednie oisa. Straszna 
zbrodnia .popełnioną została w na- 
stępuiących okolicznościach. 

O północy, gdy Sokowikow po- 
grążony był w giebokim Śnie, zbli- 
żyła się do łoża potworna żona z 
synem zadając nieszczęśliwemi 
okrutny cios siekierą w Słowę, Na- 
stępnie wrzucono zwłoki do pieca, 
w którym napalono welerw dubrze. 
Zbrodniarze rozmyślik się jeduak i 
po pewnej chwili wyciągnęli zwło- 
ki z powrotem. które były już je- 
dnak do wołowy, zwęglone. Szatań- 


ska para roztrzaskała kości na drob- 
ne kawałki, poczem zakopala ciało 
ua miejscowym  cmentarzykn. Nie- 
słychaną tę zbrodnie popelniomo w 
obecności dwu innych dzieci mał- 
żeństwa Sokowików, a to 12 i 13- 
letnich chłopaczków. W trzy dni po 
tom wykopał Michał i I3letni brat 
jego zwłoki ojca, poczem załadowa- 
li je na taczkę, powieźli do rzeki i 
wrzucili do wody. 

Rok minął od czasu popełnienia 
zbrodni. Przypuszczano, iż Sokowi- 
ków wyjechal gdzieś za pracą. I 
dopiero przed kiłku tygodniami o- 
powiedział drugi syn Mitia o strasz- 
nym czyme miejscowenru sowietowi. 

W czasie rozprawy sadowej 
chłopiec ów występował taku uskar. 
życiel swej matki i brata, Oskurzeni 
usiłowali się bronić, podając jako 
powód zbrodni despotyzm Sokowi- 


Michała, ze wzgledu na  niepełno- 
letnoŚć, na cztery lata, Równocześ- 
nie z bowodw amnestii obniżono im 
karę do połowy. 


Jak widać, wymiar kary zbyt 
łagodny... 


NADESŁANE. 


Księgi Gbrofu 


wykonane wedle wsorów rozp. Mie 
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wieckie otwierają swe wrota, 


(A R p 


tym razem poto, aby wypuścić wieżniów. 


Kto się ukorzy na 


Pogranicze połsko-sow., 

"a 23. sierpnia. 
(=) Wobec nadzwyczajnego 
| przepełnienia wszystkich więzieú 
(rosviskich i obozów koncentracyj- 


inych, rząd centralny („Wcik*) u- 
tworzył specialuą komisię celtm 
zmacztego 


, zredukowania liczby więźniów, 
drogą zwolnienia tych, których dal- 
sze utrzymywanic na żołdzie skar- 
bowym uważaćby można za zbyte- 
czne z punktu widzenia państwa- 
wego. 

Komisja ta- pod przewodnictwem 
wybitnego dztaąałacza sowieckiego 
Sołca, przedłożyła obecnie obszerje 
sprawozdanic, zawierające ciekawe 
date. Okazuje się. iż komisja inż ir- 
kończyła $we prace cod o redukcji i 
zwolnieuia aresztantów, osądzonych 
albo uwiezionych za ogólne prze- 
slępstwa i zbrodnie. zabiegi te ied- 
Mak nie dały pożądanych skutków, 
bowiem większość mieszkańców 
tiurmy rosyjskiej (przeszło 2/3) two- 
rzą 

więżniowie „polityczni. 

Stwierdzono. iż ilość „polilycz- 
nych” w więzieniach iedvnie Rosii 
centralnej wynosiła I. lipca 72.685 
osób, Nie mniej liczne rzesze „poli- 
tycznych“ znajdują się w tiurmach 
Syberji, Ukrainy i Krymu, ponadto 
setki tysiecy zaaresztowanych giną 
w różnych innych „instytucjach“ 
karnych, jak piwnicach cze-ki itd, 
~ Wobec tego komisja uchwaliia 
rozszerzyć swą działalność i na u- 
więzionych politycznych, którzy zo- 
staną rozdzieleni na 3 kategorie, 
przytem „najzacieklejsi wrogowie il- 
stroju sowieckiego” mają być prze- 
niesieni do więzień w Syberii, zna- 
nych z okropnych stosunków (w 
Czycie, Irkuckie itd). o ile nie zgo- 
dzą sie na „prawdziwą pokutę“... 


Jak dostarczyć 


< 


w 


wzór Tichona, może uzyskać welneść... 


(Korespondencia własna). 


Wszyscy zaś, którzy pisemnie 
świadczą swą gotowość uznania <0- 
wietów, będą natychmiast ulaska- 
wieni i wypuszczeni na wolność... 

A więc w rezultacie tej uchwały 
można już w najbliższej przyszłości 
oczekiwać... nowych licznych żastę- 


ga 


pów „nawróconych“, a gorących 
„zwolenników * „nowego porządku“. 

Nb. Komisia w obronie swego 
projeklu powołuje się i na wielkie 
korzyści finansowe, kłóre skarb u- 
zyska w razie szerokiego zastoso- 
wania ułaskawienia „nawróconych. 
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uamobójstwa w celi Kr. 3. 


. Znali ja wszyscy w kawiarni i lubie- 
li, ho była pracowita, grzeczna i ubrzei- 
ma. Cały dzień do późnei nocy uwiiała 
się skrzętnie miedzy stołanu i sprzeda- 
wała ciastka: i kruche i z kremem i ro- 
£alki i buleczki. Pracowała pilnie i ucz- 
ciwic. a z zarobku utrzymywała siebie 
i starą matke. która nad wyraz kochała. 
Zdarzało sie nieraz, że gość jakiś „za- 
hawiony” lub i trzeźww. lecz uroda Ma- 
tysi ujęty, chcial z mia porozmawiać dłu- 
Zei, lecz ona wówczas wymawiała sie 
brakiem czasn i uprzejmie. lecz stanow- 
czo żeguała się. by pójść dalej i ofiaro- 
wać komus innemu na sprzedaż słodkie 
swoic zapasy. 


Piękna to była dziewczyna, ale blada. 
niezwykle blada, a nawet biała. jak 
kwiat ogrodowego tytoniu, pnący sie po- 
nad „uebieskie storczyki, a stali geście 
kawiarni porownywali ją i z innego jesz- 
cze powodu z nikocianem. W dzień smu- 
tna i posępna, dopiero z zachodem sloń- 
cą nabierała trochę życia i werwy ży- 
ciowej, nic tracąc jednak i wtedy nic z. 
Zninej swojej powagi. 

Mniejsza o szczegóły, dość, że w po- 
niedziałek w nocy Brzystawiono Marysię 
do komisarjatu policji ze względów sa- 
nitarnych i osadzono w aresztach przy 
ul. Jachowicza. Zanobiegliwość policii ze 
względów sanitarnych jest zrozumiałą 
i ze stanowiska społecznego godną po- 
chwały. O ile tedy funkcjonariusze poli- 
cii do zarządzenia tego słuszną 1nieli 
podstawę — postąpili bez zarzutn. O ile 
słuszną mieli podstawę. bo stwierdzić raz 
należy. że sam fakt przyłapania dziew- 
czyny na schadzce iniłosnej podstawy tei 
jeszcze nie daje. Miłość, w iakieikolwiek 
formie ona się ebiawia, nie podlega ni- 
gdzie opiece władz państwowych, a koi- 
trola władz rozpoczyna sie w szczegól- 
ności co do kobiet dopiero wtedy, gdy 


wer 


Polsce? kapitalu. 


(Ciekawa książka Al. Lewickiego), _“ 


Obciążenie hipoteczne całej własności w państwie. — 
Zioty fundament zdrowej waluty. — Biljony marek pol- 


skich miałyby niewzruszon 


a ped:tawę. — Państwowy 


Bank odsudowy. — Nowe źród o dochodów dla Skarbu. 


Co do wartości, które miałyby być 
wirudowaniem tego papieru, to autor 
wyraża przekonanie, że istnieje tu je- 
dna, jedyna możliwość, sama przez się 
nastwająca się i sama przez się zrozu- 
miała. Tym oibrzymim rezerwoarem 
wszelkich wartości może być i powinien 
być 

jedynie nasz majątek narodowy, 
tak olbrzymi, iak to się okazało, a wzelę 
dnie taka jego część, jaka się okaże po- 
trzebna. P. Lewicki proponuje mianowi- 
cie. aby rząd nasz wydał ustawę, mocą 
które] wszelka wiasność w państwie, a 
więc przedewszystkiem ziemia, dalej la- 
sy. następnie kopalnie, fabryki, jednem 
słowem wszystkie clermenty składowe 
naszego: maiątku społecznego, zosłaiaby 
obciążeną hipotecznie we irankach ztu- 
tych do wysokości 5%. W ten sposób 
państwo polskie zdobyłohy olbrzymi re- 
zerwoar wartości bezwzgiędnie real- 
nych. 

Tego ogromnego rezerwoaru warto- 
ści państwo nasze użyloby jako funda- 
mentu, zabezpieczajacego walutę, A nyl- 
by tw skarb nielada, bo wyawriłby — 


7.500.000.000 franków złotych, ti. wła- 
śnie 5% cd kwoty 150.000.000.000 fran- 
ków złotych, przez która wyraża siç 
nasz majątek społeczny. W ten sposób 
uzyskałby rząd prawo emitowania ża- 
wrotnej cyfry biłjonów marek polskich, 
dodajmy marek opartych o wartości naj- 
bezwzgyłędniej reaine, a więc na skutek 
tego — marek ustabilizowanych. Po do- 
konaniu emisji cdpowiedniej ilości tych 
nowych  ustabilizowanych marek i po 
stanowczem zamknięciu dalszego druku 
banknotów, państwo winno użyć swych 
Sum na ; 

kapitał obrotowy dia Społeczeństwa 
a io przez addenvie ich do dyspozycii 
! -sństwowemu Bankowi Odbudewy" o- 
raz innym nadajacym się do tego insty- 
tucjom państwowym i prywatnym. One 
to w odpowiedniem tempie celem wni- 
knięcia inflacji biorąc pod uwagę w 
pierwszym rzędzie cele odbudowy, po- 

«rania I rozwainu przemysłu, oraz wo- 
góle cele zdrowei inwestycji, wprowadzą 
te albrzymie kapitały w arterje gospo- 
darcze społeczeństwa, co rczwłiaże mu 
poprostu odrazu ręce i da niesłychanie 


paczy tei. 


wykonywana jest sposobem zarobkowa- 
nia. Przepisy policvine o t. zw. kontra- 
lach, rewiziach i ogłędzinach sanitarnych 
mają tedy stosowane hyć dopiero wów- 


czas, xdy fakt zarobkowania ponad 
M wątpliwość stwierdzonym zo- 
stał, 


, Marysia miala uczciwe źródło docho- 
dów, bo przez cały dzień i do późna w 
bocy pracowala ciężko. obnosząc ciastka 
w kawiarni, bliskie jest tedv przypusz- 
czenie, że jeśli przydybana ja nawet w 
łakiejs sytuącji podejrzanej, to była to 
sytuacja tylko wyjątkowa. przypadkowa, 
taka, o której wobec zaniku „moralności“ 
bo woinie światowej. znaiduie się. nie- 
stety, niejednokrotnie mnóstwo kobiet 
„porządnych. I zaryzykować można nie- 
mal twierdzenie, że wystarczyłoby zu- 
pełnie po stwierdzeniu identyczności Ma- 
rysi, zawezwać ją na drugi dzień do po- 
licii, celem bliższego zbadania trybu ży- 
cia, że sprowadzanie jej do komisariatu, 
jako aresztantki, zunełnie było zbytecz- 
ne, — 

Lecz nie w tym kierunku krystalizuje 
się główny zarzut co do postępowania 
w danym wypadku. Niestosownem na- 
zwać należy przedeęewszystkiem wtrące- 
nie Marysi do osławionei celi Nr. 9, bę- 
dącej znanym przytułkiem chwilowym 
zawodowych nierządnic. Każda kobieta. 
niepozbawiona ambicji lub przeświadcze- 
nia o godności ludzkiej, wtracona cho- 
ciażby na czas krótki do celi Nr. 9 aresz- 
tów policyjnych, zmuszona do przeby- 
wania lub nawet nocowania z temi. po- 
zbawionemi wszełkiei czci i wstydliwo- 
ści ćmami nocuemi, wpada z konieczno- 
ści w stan rozpaczy. wywołujący pra- 


gnienie natychmiastowego wydostania 
się z tego bagna cuchniącego za każdą 
cenę — chociażby kosztem życia. Roz- 


pragnieniu temu 
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potężny Imports twórczy w kierunku jak 
naiszybszego ufundowania zasadniczych 
zrębów zdruwia i rozkwitu ekonomicz- 
tego. 

Rzecz prosta, że przy pomocy czyn- 
nego bilansu handlowego. będącezo ró- 
wnież jednym z zasadniczych elementów 
zdrowia gospodarczego, Polska będzie 
mogła nabywać z łatwością złoto, 
względnie wyscko wartościowe waluty 
zagraniczne, by ufundować wreszcie na 
nich to, co musi być koroną naszych 
zamierzeń gospodarczych, t. zn. Bank 
emisyiny. mieszany — państwowo-pry- 
watny, emitujący banknoty kryte złotem 
w coraz silniejszym stopalu. 

Zapytajnty z kolci jak Lewioki wyo- 
braża sobie zamortyzowanie togo 0b- 
dłużenia naszego majątku społecznego, 
przeprowadzonego dla cełów: ufundowa- 
nia naszej waluty? 

Otóż proponuie on — fak powiedzie- 
liśmy, aby państwo sumy uzyskiwane 
przy pomocy stopniowego emitowania 
waluty, opartej na zabezpieczeniu hipo- 
tecznem uskutecznionem na naszym ma- 
iątku społecznym — oddawało w miarę 
potrzeby do rozdziału Państwowemu 
Bankówi Odbudowy oraz iunym powo- 
łanym instytucjom. Wszystkie te czyn- 
niki razem wprowadzały nąstępnie te 
olbrzymie sumy w arterie gospodarcze 
społeczeństwa,  oddaiac je do użytku 
gminoni. korporacjom | poszczególnym 
obywatelom, równicz ża zabezpiecze- 
niem hipoteczuem we frankach złotych, 
spłacalnym w okresie 42 tat. Spłata od- 
bywałaby się w ten sposób, że przez 
pierwsze dwa lata z natury rzeczy naj- 
cięższe, bo poświęcone odbudowie zni- 
szczanege warsztatu pracy wzgl. inwe- 


oprzeć się 
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też nie mogla Marvnia i odebrała sobie 
Życie, Kto wie, czv nie ofiara przesądu 
i mylnego tlómaczelia o warunkach kon- 
troli sanitarne* 

Dr. Jeleń. 


Z TEATRU. 


Romans“, sztuka w 3 aktach E. Shet 
- dona). 


„Romans“ był już grany przed ro. 
kiem we Lwowie i omawiany w tem 
iniejscu. Uwalnia mie to od szczegóło- 
wego analizowania walorów artystycz- 
nych tej przenmiłej i świetnie napisanej 
sztuki, której czysty, szlachetny rysunek 
odbija tak pięknie od wszystkich tych 
powojennych aktualnych kiczów, zale- 
wających rynek sceniczny u nas i u ob- 
cych. Jakże inaczej wyglada w „Domu 
Magdaleny“ na tle „Gobelinu* „Zabawa 
w mifosé“ współczesnego paskarza, dla 
którego „Czysty interes“ jest alfa i o- 
mega życia, od tego „Romansu* ainery- 
kańskiego pastora z włoską primadonna, 
romansu wzruszającego giębią wyrazu, 
wcewnętrznem pięknem i serdecznein na- 
sileniem? Iak, ale lo działa się przed 
laty pięćdziesięciu. kiedy jeszcze kultura 
sercu nie była „Historią z nieprawdzi- 
wego zdarzenia”, a miłości i honoru nie 
sprzedawano na kartki. j 

Pierwszy raz widziałeni Solska w tej 
zacnej sztuce i razumiem teraz, dlaczego 
obok „Wachlarza* Oskara Wildę'a mo- 
Żna uznać „Romans“ za szczyt jej aktor- 
skich poczynań. Jej kreacia Rity jest 
„meisterstick'em' gry wnętliwej. opano- 
wanej inteligencia, artystvcznym umia- 
rem i kułturą aktorską. Więc przede- 
wszystkieni tak rzadka u nas gra maski 
scenicznej. Czy zauważyliście to czoło, 
na którem widnieje napis: ti myślące 
życie? Czy uszła waszei uwadze ta gra 
oczu, zapalających sie wewnetrznym 
płomieniem i gasnacych od smutków, ta 
finezyjta gra ust, na ktorych linji prze- 
suwają się wyrazy namiętności. dumv. 
łobuzerstwa, znużenia i krzywdy? A 
potem ta wystudjowana w naimniejszym 
drobiazgu gra pozy, poparta stylowością 
stroju, a stwarzająca zotowe obrazy dla 
plastyka. Tych pierwszorzędnych walo 
rów nie mogło nawet przyćmić pewne 
manco w głosie artystki, który jest drew- 
niany i bez blasku, bo stosownem akcen- 
towaniem pokrywa uuniejętnie te wro 
dzone braki. „Romans“ Solskiej to cacko 
Sztuki aktorskiej, daiące naiwyższą roz- 
kosz estetyczną. Bardzo dobrym parine* 
reimu wielkiej artystki był Szymański c 
ładnych* warunkach fizycznych i głosie 
dźwięcznym jak dzwon ze szlachetnego 
metalu. Piekarski wybrnał inteligentnie 
z roli. do której brak mu warunków. Z 
epizodystów iedynmie Czaki i Rowińska 
stanęli na wysokości zadania. 

Henryk Zbierzchowski: 


—— 


stycjom na stworzenie nowego warsztar 
tu — pożyczający płaciłby tylko sam 
procent, zaś przez lat 40 spłacałby sa- 
me procenty wraz z amortyzacją. 

Państwo udzielałoby więc dla odbu- 
dowy miast, wsi, przenysłu, handlu ? 
relmictwa, długoterminowych pożyczek. 
hipotecznie zabezpieczonych i podwójnie 
krytych a to raz dia zapewnienia real- 
nego fundamentu walucie, drugi raz dla, 
zabezpieczenia zwrotu pożyczki. Cała 
operacja byłaby przeto 

typowa pożyczką hipoteczną, amorf- 

tyzacyjna, 

którą państwo umarzałoby rok za To- 
kiem przy pomocy rat anruitetowych, 
nęłaszając . w odpowiednicii odstępach 
czasu, o ile majątek społeczny został 
oddłużony. z czem równolegle zwie- 
kszałoby Się coraz bardziej zaufanie 
społeczeństwa do samego Siebig, do Wa: 
na i do państwa poreczającego lę wa 
ute. 

Lewicki przyjmuje przytem, że zo- 
bowiązanie to  snołeczeństwa wobec 

stwa nie byłoby wcale fikcią, ale że 
ewentualnie. jeśli się okazałaby tego Do- 
trzeba. musiałoby być Sołacsoge ziotem. 
w sumie więc byłaby to pożyczka © 
najłagodnieiszym chyba typie, jaki po- 
myśleć sobie można. W ten sposób u- 
zwskałoby państwo nietyfko olbrzymi 
kredyt obrotowy dla snałeczeństwa i te 
w walucie ustabilizowanej, ale ponadte 
uzyskałoby także dła siebie zupełnie no- 
we nieoczekiwane źródło dochodów w 
pestaci procentów, któreby dłużnicy nie- 
wątpliwie chętnie pachi ileże dzisiaj 
kredyt wogóle utrudniony i bardzo ko- 
sztowny. (Dok. nast. 
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Jak strzeżona skarby katedry gnieźnieńskiej, 


„GAZETA PORANNA* Lwów, 25. sierpma 1923. 


Nowe, a niezbyt pocieszzjące szczegóły. 


(p). Powtósrzyliśmy we wczoraj- 
szej „Gazecie Porannej' podawaną 
obecnie przez pisma poznańskie no- 
wą wersję w sprawie Świętokradz- 
twa w Katedrze Gnieźnieńskiej. Stoi 
ona w wielkiej sprzeczności z tem, 
co o przebiegu i antecedensach tej 
zuchwałej kradzieży doszło do wia- 
domości naszej redakcji z ust jedne- 
go z mieszkańców Gniezna, który 
ze swej strony czerpał swe iniotma- 
cie ze strony jak najbardziej kom- 
petentnej, 

Wobec wysokiego zainteresowa- 
uia, jakie la sprawa. tak bardzo bo- 
lesna, wywołuje w całej Polsce, po- 
dajemy opowiedziane nam szczegó- 
ły, a które Świadczą o niestychanem 
ickceważeniu zę strony kapituły 
gnieźnieńskiej bezpieczeństwa pa: 
wierzonych ich pieczy bezcennych 
skarbów. 

Kościelny Gozdowski jniał sam 
jeden nieograniczony przystęp do 
skarbca i pełne upoważnienie na 
wprowadzanie doń zwiedzających, 
bez potrzeby jakiegoś uprzedniego 
zgłoszenia się w kancelarii kapitul- 
nej, lub gdziekolwiekindziej. To też 
skarbiec zwiedzał kto chciał i kiedy 
chciał, nieraz już aż po zapadnięciu 
zmroku, co iest zwyczajem nigdzie 
indziej niepraktykowanym. 

Owego krytycznego dnia podczas 
gdy  Gozdowski wprowadził do 
skarbca jedną partię zwiedzają- 
cych, zgłosiio się do niego kilka no- 
wych osób, które objawiły życzenie 
zwiedzenia kościoła. Ponieważ dv- 
chód z oprowadzania wpływał "lo 
kieszeni kościelnego, więc ten, Z i- 
ście nienoięta lekkomyślnością po- 
zostawił bez żadnego dozoru osobv 
zaięte oglądaniem skarbca i wyszedł 
z nowymi turystami, którzy okazy- 
wali niezwykłą ciekawość i zadając 


mu mnóstwo pytań, zatrzymali go 
przez czas dłuższy przy sobie. Po 


ich odejściu, gdy Gozdowski chciał 
wrócić do osób, pozostawionych w 
skarbcu, zastał już drzwi zaśrza= 
śnięte, co wytłumaczył sobie w spo- 
sób dość naiwny, że goście znudzeni 
czekaniem, wyszli. — Dopiero gdy 
chciał kluczem otworzyć drzwi, na- 
trafił na opór, gdyż w zamku tkwi- 
ło coś od wewnątrz. 

Dalszy przebieg sprawy jest inż 
znany. Wiadomo, że kilka godzin u- 


PROCES O HABSBURSKIE 
KLEJNOTY KORONNE, 

(ea) Sensacją dnia w Paryżu jest 
proces przeciw baronowi Steinero- 
wł ib. zarządcy majątkiem ekscesa- 
rza Karoła. Oskarżającym jest arcy- 
książę Maks. Zarzuca on baronowi 
Steinerowi i jego małżonce oszukań- 
<czą małwersację klejmotami cesat- 
skiemi. 

Rozprawa zostala jednak odro- 
cnq, albowiem władze francuskie 
z czysto formalnych względów 
wstrzytnwią się z rozpoczęciem pro- 
cesu. Żona barona jest przytem sła- 
bą j przebywa w jednem z sanato- 
rjów paryskich, zaś pan baron od- 
poczywa w Santé (więzieniu) pa- 
ryskiem. Padsbno sam p. Pomcare 
ma rozstrzygnąć, czy barona Steine- 
ra i lego żonkę należy wydać wła- 
dzem szwajcarskim, czy też zasądzić 
w Paryżu, 


upłynęjo, zanim drzwi otworzono i 
przekonano się o zrabowaniu drogo- 
ceinych pamiatek narodowych. 

Z powyższego zatetn wynika, że 
złodziejc obeznani widocznie z nie- 
słychanem niedbalstweni kapituły 
co do pieczy nad skarbcem, wyko- 


rzystali bardzo nieskomplikowanym 
triciem naiwność kościelnego. 

Nie jest również wykluczona Za- 
pewne i ta ewentualność, że koście!- 
ny wykorzystując brak nadzoru, był 
wspólnikiem niesłyctzanej zbrodni. 


„Drapacz chmur“ runął 
grzebiąc 55 efir. | 


Newy Jork. (PAT). Wskutek za- 
walenia się wielopiętrowego domu w 
Brocklynie powstał groźny pożar. 


55 strażaków zostało zasypanych 


gruzami, 


RAR 1 CE TZ, AEO A E R TE TO E PZJ ET OS RE 


Wizyta Polaków amerykańssici we Lwowie. 


(i. w.) We środe wieczorem o godz. 
8.40 przybyła z Lublina wycieczka pol- 
sko - amerykańska w liczbie kilkunastu 
osób z przewodnikiem wycieczki sympa- 
tycznyim redaktorem p, Wusza na czele. 
Biora w nici również udział trzy panie 
i dwoje dzieci. 

Wycieczkę te należy traktować jako 
awangardę przyszłoroczne! wycieczki 
Poleuii amerykańskiej. zakrojonej na 
większą skale. Jak wiadomo, tego roku 
miała wybrać sie do Polski wycieczka 
Polonii amerykańskiej, złożonei z blisko 
300 osób. Niestety, na skutek niemieckiej 
propagandy, przedstawiającej Polske ja- 
ko krai zaburzeń mnóstwo osób zrczy- 
gnowało z wycieczki. 

Goście nasi sa zachwyceni ładem i 
spokojem, panujacym w Polsce. Wy- 
cieczka dotychczas zwiedziła Warszawę 
i Lublin. 

Na dworcu powitał ją imieniem Pre- 
zydiium Rady mieiskiei p. Płoński. 4 ra- 
mienia prasy bv współpracownik na- 
szego pisma p. Walewski. W wycieczce 
są reprezentowane wszystkie stany, za- 


mieszkałe przez Polonię amerykańską; 
najsilnicj stan nowojorski. 

Wycieczka zabawi 3 dni we Lwowie. 
Dzień dzisiejszy będzie poświęcony 
zwiedzeniu Ratusza. muzeów. panoramv 
ractawickiej, Kopca Unii Lubelskiej. a 
wieczorem goście beda na przedstawie- 
niu w Teatrze Miejskim. 

Ze Lwewa wycieczka udaje się do 
Borysławia i Drohobycza. stamtąd ko- 
leia podkarpacka do Zakepanezo. a na- 
stępnie do Krakowa i z powrotem do 
Lublina. gdzie bedzie obecna podczas pno- 
bytu Prezydenta Woiciechawskiero. zaś 
z Lublina zwiedzi kolejno: Czestociowe, 
Katowice. Łódź. Poznań. Gniezno. To- 
ruji, Bydgoszcz. Gdańsk i poiskie Wy- 
brzeże. 

Wycieczkę witamy całem sercenl ja- 
ko obiaw niczem niezatartci i wiecznie 
żywei iączności miedzy rodakami z tej 
i tamtej strony Oceanu i wierzymy, że 
przyczyni się ona w dużej mierze do 
sprostowania fałszywych poieć o Polsce, 
krażących obecnie wśród Połonii amery- 
kańskiej. 


PYRA ITSE ORE RCW! GETEST OTTO TORO ACRE BKOWCY SZ TKWY 


(f) Przed sądem kainytn w Berli- 
mie stanął były nadporucznik v. Ken- 
del, pochodzący ze starej rodziny 
junkierskiej. Stryi jego był zauianym 
przyjaciełem Bismarcka, ojciec zaś 
mistrzem ceremonji na DRE Wil- 
kelma II. 

Potomek tych A służył 
po wybuchu rewolucii w szeregach 
Reichswehry, lecz  zdezertorował, 
zaco skazano go na 9 mies, więzie- 
nia, jednak z powodzeniem udając 


Syn mistrza ceremonii Wiola 1 -- włamywacze 


bólgłówka, kary nie odsiedział. Na- 
tomiast zaczął hulać na wielką ska- 
lẹ, czerpiąć dochody — z fałszywej 
gry w karty. Wreszcie spadł na sa- 
mó dno występku i popełnił pięć 
wlamań, między innemi obrabował 
zamek swoich przodków, zabierając 
cenne dywany, Oczywiście obrońcy, 
adogenerowanego arystokraty po- 
stawili odrazu wniosek o zbadanie 
jego stanu umysłowego. 


ETA RO TI = TPP ZEE ŁATA ROLI AE aE 


Wie nadał się MA sil 


aza omei — 


a jadnak dziś jest dyktatorem Włoch! 


(ea) Przed 15 laty zjawił się w 
matem miasteczku włoskiem młody 
człowiek, ubiegając się o stanowi- 
sko sekrętarza w urzędzie miejskini. 
Świadectwa, które mrzedłożył po- 
dobały się, jednakże stosownie do 
przepisów ustawy kandydat musiał 
poddać się jeszcze cgzamiinowi. 

Komisja doszła jednak do wnio- 
sku, że kandydat nie posiada wyma- 
ganych kwałśńkacj na powyższe 
stanowisko, wobec czego podanie 
jego odrzuciła i poradziła mu wra- 
cać do rodziców. 

W domu rodzinnym sprawa 
wzięła zły obrót. Ojciec napisał do 
Rady miejskiej owego miasteczka 
niczhyt przyjeanny Kócik, w którym 


zaznaczył, że wśród podobnych o- 
kaliczności słynny włoski mąż stami 
Crispi uznany został za nieodpowie- 
cniego kandydata na stanowisko se- 
kretarza małego urzędu mielskiego 
na Sycylii. 

Na liście widniał podpis Amalda 
Mussoliniego, a nieszczęśliwym 
kandydatem z przed 15 lat na tak 
skromne stanowisko był dzisiejszy 
dyktator Włoch, 


RAWESKTANE, 


Pomiri Dr. HESCHELES 


powrócił ord w chorobach skórnych i 
wenerycznych cl. SYKSTUSKA 16. 5 28-2 
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TELEGRAMY, 


„LWÓW“ PRZEPŁYNĄŁ RÓWNIK. 

warszawa, (AW), Uczestn:k po- 
dróży szkolnego okrętu „Lwów” 
piszę, że okręt i załoga pominio wiel- 
kich fal wytrzymują deskonale po- 
dróż. Musiano ominąć Maderę, okręt 
podążył wprost do wysp Zieioiiego 
Przylądku, stamtąd zaś popłynie do 
Brazylii i gdzie miał przybyć około 
20. sienpnia br. Okręt „Lwów” był 
pierwszym Gkrętem pod banderą 
polską, który przejeżdżał rówuik, Z 
stego powodu przygotowano na okrę- 
cie wielką uroczystość. 


Z NIEMIEC DO GDAŃSKA BEZ PASZ. 


ORTU. 

Berlin. (AW). ..Vorwarts'" ogłasza. że 
Są 4 drogi, któretni można dostać się z 
Niemiec do Gdańska bez paszportu. a 
tem samem bez wizy polskich władz kon- 
suiarnych. Z Malborga i Eiblaza odcho- 
dza specialne statki we środy i piatki, 
względnie w poniedziałki i czwartki. do 
Gdańska. Ponadto istnicią połączenia o- 
krętowe z SŚwinemimde-Sopoty i Berlin- 
Malborg, a stamtąd wąskotorową kolęja 
do Gdańska. 


ZZM 
DEFINITYWNE PRZYZNANIE 
RENT I PENSJI INWALIDZKICH. 

Jak słychać na terenie calej 
Rzpitej będą zorganizowane specjal- 
ne oddziały reut iuwalidzkich przy 
lzbach skarbowych, celem  deiini- 
tywnego przyznania rent i pensji in- 
waliśom wojennyrn, Oraz wdowoü i 
sierotom po poległych, 

CHIŃSCY BANDYCI SPALILI 

~ HAN-KAU. 

Londyn. (PAT.). Polradio. We- 
dług doniesienia Reutera, chińscy 
bandyci napadH na Han-kau, podpa- 
lili szpital misji angielskiej, kośŚciół 
katolicki oraz dzielnicę  cudzozieni- 
ską, poczem spalili miasto, Miejsco- 


wy garnizon, po rozpacztiwej hians 0 


nie, w której stracił 8 ludzi 
tych, cofnął się z miasta. 


EEEE a FĘŻSEEKOPACĘ DZ, 1077 * | 0 


demyehód wjeckal do bary, 


Osobliwy wypadek zdarzył się one 
gdaj w Warszawie: UJ. Senatorska ie- 
chał z nadmierną szybkością samochód 
ciężarowy nr. 4450. należący do central- 
nych składów samochodowych. Szofer. 
chcąc wyminąć dorożkę, skręcił w lewo 
tak fatalnie, że samochód wiechał na 
chodnik, potrącił posterunkowego. po- 
czem rozbił ołbrzymią szybe lustrzana 
i stanał w oknie „l. Baru Udziatowego" 
przy ul. Senatorskiej. Dzięki wczesnej 
godzinie stolik przy wystawie był pusty, 
w przeciwnym razie odłamki szkła pora- 
niłybyv gości. Rozbita szyba przedstawia 
obecnie wartość 200 milionów mk. Spraw 
cę nieostrożnej jazdy szoiera Sasa. oraz 
jadącego samochodem podp. Sarnow- 
skiego odprewadzono do komisariatu 
gdzie sporządzono protokół. 


CZŁOWIEŃ Z SERCEM PO PRA- 
WEJ STRONIE, 

(ea) „Correspondenz Herzog” do- 
nosi z Framcensieste, iż olbrzymia 
sensacją w tamtejszych sierach le- 
karskich wzbudził 20-tetni Józef Pe- 
terlini, u którego ekspertyza lekar- 
ska wykazała, iż posiada serce i śle. 
dzionę po prawej stronie, zaś po le- 
wej wątrobę, 


= 


w zajbie 


Z DNIA 23. SIERPNIA 1923 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych. (PAT.) Notowania wstępne: 
Berlin 0.00015, Holandja 218 Nowy Jorb 
553%, Londyn 25.19, Paryż 30.87, Me 
djołan 23.80, Praga 16.20,  Budapeszi 
0,03 i jedna ósma. Bukareszt 2.60, Bel- 
grad 5.80, Sofja 4.85 Warszawa 0.0023 
Wiedeń 0.0077 i trzy czwarte, Austr. 
stemm. 9,00078. 
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\i WIADOMOŚCI GIEŁDOWE, 

; Ruch na giełdzie osłabiony. Nieliczne 
rsbroty w akcjach bank. i przem. po kur- 
' tach zniżkowych. 

Akcje: Chodorów 850—900, w War- 
szawie 850; Oikos 530—600; Tespy 1020 
—1125, w Warsz. 1250; Bracia Biskup- 
scy 250; Cegielski 115—145, w Warsz. 
116; Parowozy 105—115, niecf. 80—85. 
w Warsz. 116: Zieleniew. 1400—1425, w 
Warsz. 1450; Browary 1500; Gafota 29; 
Pezet 55; Nafta 95—110, w Warsz. 110; 
P. T. B. 60, nieef. 50: Rakszawa 500; 
iersza el. 65; Siersza gór. 850—925; B. 
Hip. 120—125; Polkred, 18—19; B, Przem, 
70--72, w Warsz. 72 i pół; Z. B. K. 38— 
45 


Waluty: Londyn 1120—1160; Paryż 
13.000; Praga 7300—7500; Bukareszt 
1400; Zurych 46—46500; Amsterdam 
99500. 

Tendencja zniżkowa. Usposobienie 
spokojne. 


GIEŁDA LWOWSKA NIEOFIC. 

Wczoraj od rana do 2-giej popolud- 
miu była tendencja zniżkowa, później 
nastąpiła zwyżka, dolary podrożały o 
7.18000 punktów. Obrót popołudniu o- 
żywiony. 

Doiary amer, 262—263000, 1-ki, 2-ki 
259—260000, dolary kanad, 233—235000, 
1-ki, 2-ki 230—232000, marki niem. a 100 
i 50.000 0.14—0,15, a 10.000 U.16—0.17, 
star. em. 7—8, setki stare 1.50——1.80, ie- 
je za tys. 1,000,000—1,050,000, austr, 
stempl. 3.56—3.58, austr. przekazy 3,60— 
3.62, korony czeskie 7400—7600, drobne 
7300—7400, franki franc. 14500—14700, 
funty szterl. 1,180000—1,200000, franki 
szwajc. 47—47500, ruble 5-setki 16—18, 
setki zwykłe 10—11, ruble „Kącik“ 24— 
26, drobne 0.50—0.80, 


Złoto: 20 koronówki 1,100.000 do 
1,150.000, 20 frankówki 980.000 do 
1,000.000, 20 markówki 1,200.000 do 


1.250.000, 10 rubli 1.300.000 do 1,350.000, 
idolary 248 do 250.000. 
, Srebro: korony austr. 1850v do 18700 
15 kor. 93 do 94000. floreny 46 do 47000, 
cuble 73000 do 75000. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Warszawa. (PAT.) Notowania koń- 
cowc z dnia 23. sierpnia. Dolary Stan. 
Zj. 246 kupno 248.000, Belgja 11 kupno 
11,100, sprzedaż 10.900, Bertin (.C5, kup- 
no 0,05, sprzedaż 0,35, Gdańsk 0,05. 
kupno 0,05, sprzedaż 0.05, Holandia 
06.80, Londvn 1120. kuono 1119, sprze- 
daż 1130, Nowy Jork 246 kupno 247.500 
sprzedaż 242.500. Paryż 13800 kupno 
1395. sprzedaż 13650, Szwalcaria 44500 
kupno 44950 sprzedaż 44050, Wiedeń 
3.4T, kupno 3.50, sprzedaż 3.44, Włochy 
10.580, Praga 7200 


TRANSAKCJE W AKCJACH. 

Zurych 46, 46500, 46, Paryż 13000, 
'Lendyn 1145, 1120, 1140, 1150, 1160, 
N. Jork 252, 251000, Bukareszt 146, 
Praga 7300, 7500, Amsterdam 99500, 
„Browary 1500, Ćmelów nieef. 120, Pe- 
izet 55, Nafta 100, 95, 110, meei. 80, P, T. 
B. 60, nieef. 50, Rakszawa 500,  Siersza 
elektr. 65, 5S.ersza górn. 850, 900, 925, 
Chadorów 890, 900, 885, 850, 875, 870, 
„Oikos 600. 570, 550, 555, 530, 540, 535, 
1540, Tespy 14100, 1125, 1100, 1050, 110, 
1080, 1020, Bracia Biskupscy 250, Ce- 
!gielski 142500, 140, 145. Parowozy 105, 
'115, niecf. 85, 82, 80, Zieleniewski 1425, 
11400, B. Hipoteczny 125, 120, 122, Po- 
kred 1819, Bank Przemysłowy 72, 70, 71 
Z. B. K. 42, 38, 40, 45000. 


OBRÓT W AKCJACH NIEKO. —.- 
TOWANYCH. 


Kersa w tysiącach. 

Jaworzno 25 szt. 2700, 2600, 2575 
drobne 2900, 2800, 2600, Gazy 4900, 
4600, 4500, Azot 85, 87, 85, Bruger 
575, Chybie 1325, Czechowice 55, 
54, Elektrownia n. S. 18, Gazociągi 
65, Foresta 150, Len 350, 340, Mach- 
leid 65, 70, Nitrat 48, 45, 44, nieei. 
35), Olkusz 110, 112, Radziwiłł 280, 
Shón 14000, Szkło w Kr. 230, We- 
'glówki nieef. 4000, 4250. 


4IEŁDA GDAŃSKA, 
Warszawa. Tel. wł. (I.) W Gdańska 
na giełdzie notowano markę polską 
1980, przekazy 1850, dolary 4 miljony 
600 tysięcy. W Berlinie tarka polska 
2150, przekazy 2250, dolary 5 i pól mi- 
ljona: Funt angielski 25 miljonów. 


-—0 


„GAZETA PORANNA“ Lwów, 25. sierpnia 1923 


Rozdicie kasy W magzzynach COWĘCI. 


Włamywaczam nie 


(—). Ubiegłei nocy włamano sie 
do kasy magazynów cłowych przy 
ul. Gródeckiej. Włamywacze dost::li 
się przez okno frontowe do we- 
wnątrz budynku, stamtąd zaś po o- 
twarciu wytrychami dwu par drzwi 
do kancelarii, w której znajdowała 
się ogniotrwała kasa. 

Włamywacze rozcięli kasę z ty- 
łu w dwu miejscach i zabrali z niej 
wszystkiego 550.000 mkp. i pewną, 
dotychczas niedokładnie obliczoną, 


ilość stempli cłowych. 
Złodzieje musieli być dobrze ob- 
znajomieni z „terenem“, 


gdyż kry- 


= 


Kronika. 


lwów, 23 sierpnia 


WYPŁATA 48% ZASIŁKU, ORAZ PEN- 
SJI ZA WRZESIEŃ DLA EMERYTÓW, 
WDÓW 1 SIERÓT, 

Izba skarbowa we Lwowie ukończy- 
ła dnia 20. bm. wysyłkę ostatnich prze- 
kazów czekowych na przyznany 418% 
zasilek, oraz na ratę pensji za miesiąc 
wrzesień br. dla emertyów, wdów i sie- 
rót z natychmiastowym terminem wy- 
płaty, wobec czego wypłata tych nale- 
żytości przez odnośne urzędy pocztowe 
będzie ukończona w najbliższych dniach 

x 


Ksicgi obrota od 1. września mają 
być wprowadzone w przedsiębiorstwach 
handlowo - przemysłowych na mocy u- 
stawy o podatku maiątkowym. 

Polskie Towarzystwo „Dzieci na 
wieś“ zawiadamia o powrocie kolonji: 1) 
ze Skolego 25 bm. o godz. 22.05; 2) że 
Starego Sambora 26 bm. o godz. 19.40; 
3) z Gdyni 27 bm. o godz. 5.50. 

(—) Aresztowanie włóczęgów. Wczo- 
raj oddano do aresztów policyjnych Jó- 
zeja Wasyłkę i Franciszka Wlizłę, włó- 
częgów, którzy czują wrodzony wstręt 
do pracy. 

(—) Czyja bielizna? St. poster. Za- 
bratyński przytrzymał wczoraj Zacłta- 
rjego Zunga, ztoazieja. który ma we 
Lwowie zakazany pobyt. Przy tej okazji 
odebrał mu policjant tłumok bielizny z 
monogramami: M, R.; A. O. i M. W. 

(—) Odebrany zegarek. Posterunku- 
wy pol. odebrał wczoraj od Uszera 
Schmidta, pomocnika handi., zaięetgo w: 
firmie dra Kahanego w Pasażu Haus- 
mana, który kupił na p. Krakowskim 
zegarek od jakiejś podejrzanej kobiety 
za 200.000 mk. Paserce udało się uciec, 
zaś zegarek zdeponował posteriikawy 
w, V. komisarjacie, 

(—) Kradzieże. Ze strychu dra Na- 
ftalego Goldsteina, zam. przy ul. Kra- 
szewskiego 3, skradziono futerko i 3 u- 
brania wojskowe, wartości 4 milj. mk.— 
W szpitalu powszechnym skradziono 
Michałowi Pitale, robotnikowi tam za- 
iętemu, ubranie, wartości 2 milj. mkp. 

(—) Zagadkowe strzały na Zoijówce, 
St. poster. Mazur usłyszał wczoraiszej 
nocy na Zofjówce dwa strzaiy. Mimo 
natychmiastowych poszukiwań nie zdo- 
łał jednak zbadać przyczyny strzałów. 
Nie jest wykluczonem, że strzały te by- 
ły skierowane do złodzie cwceców. 

(—) Słodka kradzież. Z magazyny 
Daniela Stećkowa, właściciela cukierni 
przy ul, Mikołaja 7, skradziono wczo- 
raj 150 kg. cukru, wartości 6,750.000 m. 

(—-) Dolary w buciku. Posterunkowi 
policji sprowadzili wczoraj z czarnogieł- 
dziarskiej mleczarni Gottlieba przy ul 
św. Stanisława 2, Benjamina Korna. se- 
kretarza izraelickicj gminy z Lubaczo- 
wa, który przeprowadzał tam jakieś 
transakcje handlowe. Po dokładnej re- 
wizii znalezieno przy Kornie ukryte w. 
buciku: 140 dolarów amer., 10 dol. ka- 
nadyjskich, 11 i pół del. srebrnych i 36 
drobnych srebrnych monet amerykań- 
skich. Oczywiście całą tę kwotę za- 
kwestianowano. 

(--) Nie miat szczęścia, Poster. puli- 
cji wrzał wczoraj na Wałach Qubsraie 
torskich znanego złodziejaszka Kazimie- 
rza Halsa, który w tewarzystwie dwu 
kolegów, niósł czarne. wi białe paski 
spadnie i żólłe półbuciki Na widok po- 


ont icity sig trudy. 


tycznego dnia znajdowały się w Kar 
sie pieniądze na wypłacenie 32% do- 
datku dła urzędników, Ponieważ 
jednak dodatku tego w Środę nie 
zdołano wypłacić, na szczęście pie- 
niądze z powrotem odprowadzoro 
do kasy głównej i dla złodziei nie 
pozostawiono wiele, 

Włamywacze pracowali w ręka- 
wiczkach, więc żadnych śladów nie 
pozostawili. Wedle opinii organów 
śledczych, mimo to .kasiarze* nie 
byli zbyt biegłymi w „fachu“, lecz 
zwyczajnymi partaczami, 


sterunkowego Hals rzucił na  ziemłę 
niesione rzeczy, a sam z kolegami po- 
czął uciekać. Dopadł zo jednak poste- 
runkowy i odprowadził do aresztów. 
Prywatne gimnazjum im. H. Jordana 
(z prawem publiczności) i szkoła po- 
wszechna, ul. św. Mikołaja 1. 16, rozpo- 


czyna rok szkolny 1. września, 5185-2 
ER 
Przewrót w dziedzinie astronotnii. 


Wynalazłem dowody, niedzjące się ode- 
przeć żadnym argumentem, że „słońce 
kraży wokoło kuli ziemskiej i że kula 
ziemska wcale nie wiruje z zachodu na 
wschód, lecz pozostaje w swem  prze- 
znaczonem położeniu. 


Ponieważ ten tak ważny wynalazek 
stanowi zupełmy przewrót w dziedzinie 
dotychczasowych nauk astronomicznych 
w wszechświecie, przeto chcac ogłosić 
publicznie swoje wynalezione dowody 
i argutnenty na ten fakt, za którym szu- 
kalem od lat kilku, przypuszczam, że 
wszystkie Państwa wszechświata zażą- 
dają odemnie dowodów na wyżej wy- 
nieniony wynalazek i mój wynalazek 
dla dobra publicznego i prawdy slosow= 
nic do jego wartości wynaygrodzą, — 

Zarazem upraszam wszystkie pisma 
drukowe krajowe i zagraniczne o prze- 
druk ‘tego ogłoszenia 'w* imieniu dobra 
publicznego. poszem w. razie potrzeby 
ogłoszę niezbite dowodv. stwierdzające 
prawdziwość tego wynalazku. 

„Julian Przestrzeiski. 
emerytowany Urzędnik państwowy, za- 
mieszkały we Lwowie przymusowo przy 


5226 ul. Kleparowskicj |. 15. 
E IAJE. 
Uruchomienie agencji pocztowej w 


Wiszence oraz zmiana oxręgu doręczeń. 
Z dniem 1 września 1923 uruchamia się 
w miejscowości Wiszenka powiat Gró- 
dek Jagielloński, agencję pocztową 2-go 
stopnia we wszystkich działach służby 
pecztowej. Z tego powodu przydziela 
się gminę Wiszenka i obszar dworski 
do miejsc., zaś przysiółki: Ozierna, Za- 
jazd, Gieruzy, 5telimacny, Dolina Pidstaw 
czany. Gałtny, Rączki, Myxieczaki, Pid- 
luh, Kowalskie. Kuśniry, Cismarny, Ka- 
łyły, Łutowa, Mysaki, Krywy, Józky, 
Hrymy, $ydory. Spusnyky i Korsznysko 
oraz obszary dworskie Matatyn i Bani- 
ty do zamiejscoewego okręgu doręczeń 
tei agencji wyłączając równocześnie po 
wyższe miejscowości z zamiejscawego 
okręgu doręczeń urzędu pocztowego Ma 
gierów. 

(—) Z zemsty podnalił szwagra. Przed 
kilku dniami wybuch? pożar w zagrodzie 
Mikołaja Zagwojskicgo w Radnie pow. 
Sambor. Ogień zniszczył kompletnie 
zabudowania Zagwojskiego, a wspoma- 
gany silnym wiatrem obięł jeszcze trzy 
sąsiednie gospodarstwa, które również 
padły ofiarą rozhukanego żywiołu. Stra 
ta wynosi przeszło 74 miliony marek. 
Stwierdzomo, że nadpałenia dakonał Za- 
gwojskiego szwagier Józef Sławicz, któ- 
rego aresztowano. 

(-—) Mioda wdowa rzuciła się pod 
pociąg. Przed kiiku daniami znaleziono 
na torze kolejowym między Sanokiem a 
Jasiem zwłoki 28-letniej wdowy Karo- 
liny Winiarskiej z Odrzykonia, przeie- 
chanej przez pociąg. Śledztwo ustalilo, 
że Winiarska krytycznego diia wypiła 
flaszkę „Żytniów Muszyńskiegu, a 
następnie rzuciła się poud pociąg. Do- 
wód samobójstwa nieznany. 

Obiady „urzędnicze ' w Warszawie. 
(J) Od soboty począwszy tak zwane u- 
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rzędnicze obiady w Warszawie podro- 
żeją z l0-ciu na 15 tysięcy marek. 

Nowy zarzad Związku inwalidów poł- 
skich. Zjazd zakończono 15. b. m. i wy- 
brano nowy zarząd. W skład rady głów- 
hej weszli m. i. nestępuiącv delegaci ze 
Wsch. Malepoiski i z Kresów: Preussner 
Wed. (Lwów), Qlorychtowicz tJasłc!. 
Jedłewski (Stenisławów). Brvda Stan. 
(Strzyżów). Naguder (Lwów). Nowa- 
kowski S. (Lublin). Wanczar (Przemyśl). 
Zalewski (Ustrzyki Uoine), Laulhardt 
(Borysław). Szczepca (Drohubycz]. 

Znów świetokradztwe, Onexdai nic- 
wyśledzeni sprawcy ograbiii kościół w 
Kaliszu, gdzie skradli cenne wata, 

Szaike lichwiarzy miesayci: uieto w 
Grodnie, Rewizja wawniła imugazyn ze- 
psutego mięsa. 

(—)  Gespodarz z ekrazytem okradł 
łetników. W Smoleniu koło Krościeusa 
okradziono onegdaj doszczętnie w mię- 
szkaniu Michała Maszczaka kilka osób, 
przebywających na letnisku, A mianowi- 
cie Stanisławowi Panickiemu, urzędn|- 
kowi bankowemu z Poznania skradziono 
garderobę, wartości 12 miijonów, pp. 
Wandzie i Helenie .Sobolównym z Prze- 
myśla gotówkę i drobiazgi, wartości Z 
milj mkp., a Stefanowi Krawcowi, mi- 
nipulantowi lasowermu, rzeczy, wartosci 
3 nili mkp. W śledztwie stwierdzono, 
że kradzieży tej dokonał sam gospodarz 
letników Maszczuk, złodziej, kilkakrot- 
nie karany więzieniem, W czasie rev i- 
zji rzeczy skradzionych u niego nie od- 
szukano, znaleziono natomiast dwa ka- 
rabiny, lont do podpalania i nieco ekra- 
zytu. Niebezpiecznego złodzieja odsta- 
wiono do więzienia. 


ZE SWIATA. , 


Kongres eucharystyczny w Zazrzc” 
blu. Wczoraj otwarcy został w Zagrze- 
biu kongres eucharystyczny w obecno- 
ści nuncjusza papieskiego Pelegrinetti 

Kapitały czechostowackie w Rosii 
Celem uruchomienia żeglugi parowej na 
Woldze i Kamie. zawiązało się kunsoi- 
cium, w którem rząd sowietów ucze- 
siniczy z kapitałem w wysokości 50 
procent, zaś na drugie 50 procent z'o- 
żyły się kapitały angielskie i czechosło- 
wackie. 

Klęska książki i prasy w Niemczech. 
Zjednoczenie monachijskich wydawców 
ogłosiło komunikat, że wydawcy z po- 
wodu olbrzymich kosztów będą musieli 
zaniechać wydawania. książek i CZasa- 
pism. 16 czasopism monachijskich prze: 
sialo wychodzić, 

Nuncjusz Lauri w Rzymie, Papież 
przyjął na pasłuchantu msgr. Lauri'ego. 

Komunłści w Genewie Policja ge- 
newska wykryła biuro organizacyjne 
komunistów, pozostające w związku z 
Moskwą. Aresztowano kilka osób i zua- 
leziono szyfrowane dokumenty. 

Lotnictwo Się rozwija. Lotnik Baf- 
bot na aparacie bezsilnikowym przebył 
211 km. w ciągu 6 godzin 4 min, 

Powrót Ackalów z trojańskiej nie- 
woli. Z niewoli tureckiej powrócił b. na- 
czelny wódz wojsk greckich Tritorupis, 
jego sztab oraz 365 oficerów. 

Marki jubileuszowe w Czechosłowa- 
cii. Jak donasi „Ceske Slovo“, w 5 
rocznicę niepodległości republiki czeska- 
słowackiej ukażą się jubileuszowe zna- 
czki pocztowe po 50, 100 200 i 300 ha- 
lerzy, Nowe znaczki drukowane będą 
według wzoru angielskiego i posiadać 
będą odpowiednie znaki wodne. 

1350 ojiar powodzi w Korei. Z Tokie 
nadszedł telegram z Korei donoszący 
że podczas ostatniego gwałtownego wy- 
lewu na północnem wybrzeżu 346 osób 
straciło życie oraz przeszło 1000 osób 
zaginęło. i 

Katastrofa podwodna. Z Tokio do- 
nosza © zatonięciu japońskiej łodzi pod- 
wodnej. I! marynarzy uratowano o 85 
brak wiadomości, 

TARGI I WYSTAWY ZAGRANICZNE. 

Międzynarodowy Targ w Frankiur- 
cie odbędzie się w czasie od 23.—29. 
września b. r. — Zastępca Targów na 
Polskę jest p. Franciszek Rosenbaum. 
Warszawa. Jasna 8. u którego można 
nabyć legitymacje targowe. — Praskie 
Tarzi odbedą się w czasie od 2. — 9. 
września r. b. Przy tci sposobności Kan. 
sulat czeskosłowacki we Lwowie poda- 
ie do wiadomości. że czeskosłowackie 
Ministerstwo Skarbu brzyrzekło Dyrek- 
cji targów, iż rewizje celne wszystkich 
zagranicznych pasażerów. pragnących 
zwiedzić Targi będa słę odbywały po 
okazaniu legitymacji targowej z nażwięk-' 
szem ułatwieniem. 

ni 
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Czamy atak na białe tancerki. 


KRWAWA BITWA POLICJANTÓW AMERYK. Z MURZYŃSKIMI 
DONZUANAMI, 


Dtatnie dni niekoralnośi 
dezerterów, 


W piątek, 24. b. m. upływa ostatni 
termin, w którym dezerterzy moga sie 
zgłaszać w odnośnvch PKU i nie będą 
za dezercię karani, dzięki ostatniej usta- 
wie amuestyjnei. 

Zaznaczyć należy, że za dezerterów 
uważani są nie tyłko ci, którzv zbiegli 
z szeregów wojskowych, ale także i ci, 
którzy do nich się nie zgłosili. choć byli 
powołani, jak np. rezerwiści tych rocz- 
ników, kióre w tym roku odbywały o0- 
śmiotygodniowe ćwiczenia (1895, 1896, 
1897). Ustawą amnestyjna obięci są ci 
żołnierze, którzy dezercji dopuścili się 
naipóźniej w dniu 30. marca b. r.. o ile, 
uchyłając się od służby wojskowej, nie 
lopuścili granic państwa. 

Ustawa pod temi samemi warunkami 
darowuje winę dezerterom, przebywają- 
cyni za granicą, o ile są narodowości 
„niepolskiej i pochodzą z terytorium łwe- 
„wskiego sądu apelacvinczo. 


EOR DEA TEA E 
MINIATURY. 


Prmieszage bieguny 


czyli 
. r’ LEJ . 
ŚĆ ddośralii we bwdwie, 

LĄGMIŚĆ Air i 

Można znać doskonale okolice Ly- 
€zakowa, Snopkowa czy rogatki Stryj- 
skiej, ba nawet Kulparkowa (o co naj- 
łatwiej...), a kiepsko orientować się w 
podbiegunowcj geografji, co przytratiło 
się wczoraj jednemu z lwowskich pism 
południowych. Bo kto właściwie i kiedy 
powiedział, że dziennikarz powinien u- 
kcńczyć... średnią szkołę? Nonsens. Wy- 
starczy przecież trochę sprytu i bliższa 
styczność ze Szkowronem czy Mustało- 
wiczem Otóż wspomniane pismo (lwo 
wskie, lwowskie) zamieściło wczoraj in- 
teresujący i wiele proianów budujący 
artykulik o słynnym podróżniku Amund- 
sanie i jego projektowanej wyprawie do 
bieguna północnego. Ta dziennikarska 
wycieczka naszego kolegi w okolice 
podbiegunowe zamroziła widocznie jego 
zdolność orjentacyjuą... Poplątały mu się 
oba bieguny i nazwiska podróżników. Z 
angielskiego badacza, kapitana Shackle- 
tona zrobił jankesa, Amundsenowi kazał 
się wyprzeć swej pięk nej, norweskiej 
ojczyzny, czyniąc zeń Anglika, wycho- 
dząc najwidoczniej z założenia, iż tak 
czy owak te narodowości należą du je- 
dnej i tci samej rasy anglosaskiel. A 
później prawi dziennikarskie chłopie o 
tem, jak to „Amundsen już raz próbo- 
wał lecieć do bieguna północnego, lecz 
nie doleciał nawet do pasów anarkty- 
eznych, gdzie wielki podróżnik amery- 
kański Shaklelen pobudował stację cks- 
pedycyjną i zginął na lodach północ- 
nych“. Pisze wreszcie ów szlachetny 
mąż, iż „angielskie sfery naukowe, fir- 
ma (jaka firma? przyp. autora) i rzad 
interesują się nader żywo nowem przed- 
sięwzięciem Amundsena“. Dlaczego 
'.rząd* angielski, angietskie „sfery nau- 
kowe“ (do których widocznie należy 1 
nasz geograf- i „firma“ (mydlarska?) in- 
teresują się ekśbedycią Norwega? Czy 
lwowski dzienmńikarz niema przypadkiem 
zbyt wygórowanemo rmwięcia o bczinte- 
teresowności angielskiej? ; 

Czcigodny panie kolego! Bicrim pół- 
nocny jest arktycznyn, biegun południo- 
wy gnarktycznym. Może pana o tem 
uświadomić pierwszy lepszy uczeń. lub 
— jeśli pan woli. uczenica we Lwowie. 
Zrozumiałem jest, że tak daiekie i — 
nieznane okolice napełniły panską pierś 
wzrnszeniem 1 pomieszamcm, w rezul- 
tacie czego dał pan życie jednej wspa- 
niałej kaczce dzienmłcarskiej, zawierając 
madczas swych podróży morskich zna- 
'jomość z wężem morskim, iakoteż strze- 
IU] pan kiłka bajecznych bąaków. Lecz 
noco sie tem zaraz chwałić publicznie? 
'Skremnaść «dobi młodzieńca, 


= Sęp 
yy 
We wczorajszych  .Miniaturach" 

chochiik zecerski wysządził iwowian- 
kam i mnie dużą krzywdę. Mianowicie 
w wierszu: ..a te czarownice przypra- 
włać nam będą rogi" — winno być: .a 
te czarownłe przyprawiać nara będą ro- 
gł”. Za tą omytkę przepraszam wszyst- 
kie lwaowianki, z którenu pragnę Żyć w 
zgodzie. Osnbiiwmia z nodem i piç- 
karemi. 


(0) W Worth, małej wiosce obok 
Chicago, oóbywała się zwykła nie- 
dzielna zabawa taneczna mieszkań- 
ców tej wioski. 

Około północy otoczyło salę 159 
mutzynów mieszkających w bara- 
kach kolejowych, a zatrudnionych 
jako robotnicy na torach. Weszii do 
sali 


uzbrojeni w rewolwery, 
brzytwy, 


odekraji mężem Żony, narzeczonym 
panny, kazali muzyce grać i puściii 
się w taty. 

Na krzyk kobiet ptzybiegli poli- 
cjanci miejscowi, których  ruurzyni 
powitali strzałami rewoiwórowymi. 
Szeryf cofnął się z sali i telefonem 
wezwał pomocy policji drogowej. 
Jakoż dwaj sierżanci wraz z 15 poli- 
cjantami udafi się mratychmiast na 
miejsce. Murzyni na widok policji 
powiatowej otworzyli 


abila Sie, DO ma 


noże i 


regularny o- 


„NIE JESTEM KROWA. 


() Oto obrazek z życia Polonii 


atnerykańskiej. Niejaki Władysław 
Staszak w Chicago zwykł mawiać 
do żony: 


— Zachowujesz się jak krowa. 
Położysz się į spisz. Jak się wyspisz 
wstajesz i jesz. Jak się najesz, zno- 
wu połażysz się i spisz, I tak bez 
końca, jakby w tobie żadnego ży- 
cia nie byta.., 

«1 W myśl tego" poglądu Staszak 
zaniedbywał żonę, nie biorąc jei ni- 
gdzie na przechadzki, ani na zaba- 
wy. Zdarzyło się raz, że zaproszono 
go na zabawę, na którą Chciała iść i 
żona. Staszak jednak kazał jej zostać 
w domu wraz z troigiem: dzieci. po- 
czem sam zeszedł na dół, gdzie już 
nwrzała zabawa. 


zień, na który policia cdpowiedziała 
salwami, 

Murzyni nie czując się bezpieczni 
cofnęli się z Sali tanecznej ku swym 
kwateromm na torach kolejowych i 
usadowili sie w S-miu wagonach. 
Policja wezwała posiłków i nieba- 
wem przybyło ieszcze 40 konsta. 
blów. Murzynów było jednak 150, 

Rozpoczęła się regularna bitwa 
trwająca pół godziny, gdy oblęgają- 
cych i obłęganych rozdzielił pociąg 
ciężarowy, przejeżdżaiący właśnie. 
Część murzynów zdołała ujść, Po 
przejściu pociągu policjanci przeszli 
do regularmego atałou, zdobyli wago- 
ny kolejowe i ranili klikunastu mu- 
rzynów, a. aresztowali 15; reszta 
zmiegła, i 

Jeden murzyn padł zabity. dwu 
policjantów jest ciężko rannych, dwu 
murzynów umierających, kilku ciężej 
i ej rannych w następstwie tej 
walnej rozprawy o rozkosz tańca. 


è nie wziąt jej ma tede 


POWRÓCĘ PO ŚMIERCI." 


Wśród największego rozbawieria 
usłyszano strzał rewotwerowy, Gog- 
cie wybiegli na podwórze. Staszak 
ze zgrozą spostrzegł żonę, leżącą 
bez życia w każuży krwi, w zaciś- 
niętej ręce trzymająca rewolwer. 

Biedna kobieta  spozierała wi- 
docznie przez okno, a widok rozba- 
wionego męża pchnął ją do czynu 
rozpaczliwego. Przed śmiercią we- 
szla jeszcze do mieszkania t napisała 
list pożegnalny tej treści: 

„Nie festem krową! Zamierzam 
dokorać czegoś, co wymaga nieco 
niyślenia, a krowa nie myśli. Proszę 
płać asekuracię w dalszym ciagu za 
dzieci i dbaj o nie. Powrócę zoba- 
czyć, czy me zaniedbujesz ich”, 


A teatr. 


Józet Sosnowski. znakomity artysta, 
świttnv reżyser. przedstawiciel naflep- 
szych tradycii aktorskich, w sobote gra 
główną rolę w „Judycie“. w którei jest 
niezrównany, Sosnowski daje w tym e- 
feklowuym dramacie postać pierwszo- 
rzędną, wyposażoną w najwyższe wa- 
łory kunsztu aktorskiego. 

Pożeznalny występ K. Justiana. Je- 


den z naibardziej utalentowanych mło- | 


dych artystów. którego niezwykły talent 
rozbtysnał na scenie Iłwowskiej, 
wyjazdem swoim de Warszawy pożegna 
się z lwowską pubłicznościa w środe, 
20. Be ami. 
Dr. 


wieczorów szafował hosie swym taten- | 


tem, pośpieszą napewno w tym dniu do 
Teatru Wielkiego. by raz jeszcze zoba- 
czyć go na tym pożegnalnym wieczorze. 


„Musisz być moią*. larsa francuska ; 


w przekładzie Boya po raz pierwszy 
Wchodzi na repertuar Teatru Małego w 
poniedziałek, 27. b. m. Reżyseruje Wa- 
Siński. który ponadto gra główna ralę, 
oraz pp.: Trapszo, Romanówna, Debic- 
ka, Peiiiski i Okernieki. 


TEATR WIELKI. 
Piątek, 24. bm. E A, 
Sobota, 25. bm „Judyta“. 
Niedziela, 26. bin, „Judyta“. 

TEATR MAŁY, 
Piatck, 24. bm. „Tragedja dzieci". 
Sobota. 25. b. n.: „Tragedia dzieci“. 
Niedziela, 26. b. m.: „Tragedła dzie- 


ci“ 


przed ; 


"Hronika stortowa. 


Wydział L L. K. S. „Czarnł“ wzywa 
wszystkich członków. by ci bezwarun- 
kowo dnia 24. sierpnia. o zodzinie 7 wie- 
czór punktualnie (po zawodach ..Czarni 
Ę „Czarni I1.*) jawili sie w lokaiach 
Klubu. Rutowskiego 8. Sprawa ważna. 
Jak najliczniejszy udział oczekiwany. 


w niezapomnianej swej roli ! £ 
Pytla w farsie Winawera. Szerokie | 
rzesze zwolenników artysty, który trle ; 


wychowani 


Nauka i 


| KURSA MATURYCZNE GIMNAZJALNE. 

Jedno i dwuroczne, ilość miejsc ©- 
graniczona. Staranty dobór sił nau- 
czycielskich. Wpisy do 5. września. 
Prof. dr. Józet Głuzliński. Szkoła ję- 
zyków obcych, „Ecołe Reforme" 
Lwów, Pańska 14. 4513-20 


à Posady i praca = 


PODLEŚNICZEGO z praktyką poszuku- 
ię. Zgłoszenia w niedzielę 26 bm. 
Lwów, Kopernika 22. 5215 


Prenumerejcie „Spori“. 


l 
t 


PIERWSZORZEDNĄ maszynistkę - kæ- 
sierkę przyjmie Zarząd majątku Cho- 
łoniów. Zgłaszać się z  reierencfami 


Lwów, Sobieszczyzny 4, Wojciech 
Kmita. 5218-2 


STRYCHARZ pierwszorzędny potrzebny 
ną wieś. Zgłoszenia z refreencjami 
Lwów, Sobieszczyzny 4. W. Kmita 
lub Chałoniów (Wołyń) p. Chorochów. 
st, Stojanów: (Małopolska). 5216-2 


BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów, 
plac Akademicki 3, umieszcza kwali 
fikowane siły nauczycielskie, Francu 
ske muzykałną, bony, iroeblanki Niem 
ki, oficjalistów, urzędników gospodar: 
czych, służbę wszystkich zawodów. 

5156-10 


BUFETOWCA — zdolnego, , trzeźwego 
przyjmie Skulski, Sapiehy 31. 5207-3 


STENOTYPISTKA polsko-niemiecka, ob- 
znajomiona z wszystkiemi robotami 
biurowemi. z 6-cio letnią praktyką we 
wielkiem  przedsiębiorstwie przemy- 
słowem, szuka posady. Łaskawe zgło- 
szenia pod: „Do objęcia“, do Adinini- 
stracji. 5214-2 


E: mieszkania, Iskala, saen 


ZAMIENIE MIESZKANIE 2 pokoje i 
kuchnia z komfortem w okolicy Li- 
stcpada na większe 3—4 pokoje, w 
śródmieściu za dopłatą. Zgłoszenią: 
„Zamiana“ Biuro ogłoszeń  Briicka, 
Kościuszki 2 2. 5230-2 

WDOWA po pułkowniku przyjmie na 
stancię chłopców ze szkół średnich. 
Wiadomosć 7 erzecznaści w składzie 
papieru p. Skrabskiego, Pańska. 52 5222 


DOKTOR PRAW lat 28, rzym.kat. na 
rządawem stanowisku poszukuje pœ 
koju kawalerskiego z meblami lub 
bez. Zgłoszenia pod „Czynsz obaięt- 
ny”, 5220-2 

WŁAŚCICIEL banku, kawaler. poszu- 
kuje pokoju kawaierskiego umeblowa- 
nego. osobne wejście, w śródmieściu, 
Czynsz obojętny. Zgłoszenia pod: AR. 
Hotel . „Imperial“. 5199-3 


"m 


OŁ 
dał, zami ana 


PARCELA budowlana zaraz do sprze 
dania z fundamentami na sześć ubika- 
cji obak głównego dworca w Droho- 


Bużóć s rza 


hyczn. Wiadomość: Rachwałowa, Pol- 
min, kolonja Drohobycz. 241 
KAMIENICA l-piętrowa, ogród okół: 
1800 m. kwadratowych, sad, brama 


wiaztowa, zaraz do sprzedania. Wia- 
domeść między 3—6 pepoł. u właści 
cielki I. piętro Szeptyckich 7. Pośrer 
dnicy wykłuczeni. 5225 


22a 
a | 


DWA KOTŁY PAROWE kornwallijskit 
w dobrvm stanie, każdy po'50 m? 


"pow. ogrzew.. 9 atmosier ciśnienia, 
sprzeda  „ROLINBUSTRJA* Lwów, 
Fredry 9. : 238-3 
PIANINO Ehrbara przyżowe, prawie 


nowe, wspaniałe, sprzedam, Koperni- 
ka 26, parter, oficyny, gankiem, ostat- 
nie drzwi. „ 5197-3 


UNIEWAŻNIAM ksiażkę konto, zgubio- 
ną na nazwisko Bulka Marian, 5227 


SKRADZIONO dokumient wojskowy i 
inne papiery, portfel, w Rzeszowie 
podczas wsladania do pociągu lwow- 
skiego 7. Bezczelny złodziej 
wiadomy, niech zwróci dokumeutv. 

~ Lwów, >apichy ò. huas Teofil. 5249 


NUMER 41 „FORTUNY“ (jedyns w Pok 
sce zawodowe pismo, poświęcone 
sprawie kojarzenia małżeństw) 
wyszedł z druku. Wszedzie do naby 
cia. również na stacjach kałeętowych. 
Ogłoszenia do następnego mewer: pa 
Mkp. 300 od wyrazu. przyturata Cen- 
tralna Redakcja: Kraków, Rynek zł 
Br 168-3 


SALON DAMSKI Czesanie, mycie gło- 
wy, manicure oraz roboty peruker- 
skie uskutecznia dokładnie i hvgienł« 
cznie rutynowana siła. Aniela a” 
ul. Pańska 21. parter 513 


Pozmaita 


ornnią 


— 


INIEWAŻNIAAMI dakumenta wojskowe 
na nazwiszo Tadeusz Władysław 
Pczestrzełski, Grodzickich 1. 5221 


(OSZUKUJE dzierżawy do 300 morgów 
z budyzdcani. Ža pośrednictwo wyna- 
grodzę. Wiadomość: Lwów. Króla Le- 
szczyńskiego |. 6, Btaim. 5204 


KAPELUSZE i woale żałobne poleca 
TOPOLNICKA Kopernika 1. 4843-5 
TOE Z R ZZ 


Dr. OLGA GAKRIEIN 5127 
ordynuje w ehorobaci dzieci. 
Z clona 17. IL od godz. 3—5 popoł. 
Lampa kwarcowa. Szczępienia 


Truskawiec 


WILLA GRAZYNA 
od 1 września do październka pokoje 
z urządzeniem i pościelą po cenach 
przystępnych do wynajęcia. Zgł szenia 
przyjmuje włuścicieł 


Franciszek Moszkowicz we bwovit, 


ul. IKołłątaja 1. 
Zakład kąpielowy o warty ep pa- 
| ździernika. 5233 


KANTO Ri SKŁAD 


- dumali mód | manekinów 
l. SLEPIAN 


' Warszawa, Bielańska 17. 
| zaopatrzony został w duży wybór 
żurnali mód na nadchodzący sezon 


: zimowy 1924 r. 


poleca takowy Sz. Klienteli po cenach 
redakcyjnych hurt i detal. 


I 
i 

> Agenci na Mało :olskę poszu iwani. 
| UWAGA: „La Mode de Paris* Nr. 30 już | 
|| iS nadszedł i wsyyła się E otrzymaniu | 
| Mkp. 15.0 | 
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ŁOSZENIE, 


Dnia 10-gp września b. r. o zad” 10-tej odbędzie 
się w lokalu Pow. Biura Odbudowy w Stanisławówie 
publiczny przetarg maszyn oraz części składowych 
tychże, pozostałych po pożarze stolarni tego Biura. 

Sprzedane zostaną: 

1. Łokomobila Firmy Clayton-Schuttleworth 
10 atm. 15 HP. z kominem, bez armatury, zdolna do , 
użytku po gruntownej rekonstrukcji; 

2 3 strugarka kombinowana z wytopionemi 
panewkami i zgiętą wskutek pożaru częścią stołu; 

3 lekka frezka, zdekompietowana, łożyska 
i panewki wytopione; 

4. cyrnumarka z żelaznym stołem; 

5.piła taśmowa o śŚredaicy rolek 60 cm 
niekompletna; 

6. rozmaite transmisje z łożyskami, żelazne 
sztaby, dynamo i t. d. 


Wszystkie przedmisty są mniej lub wię:ej uszkodzone : 
przez pożar. 

Sprzedane zostaną tylko wszystkie przedmioty ravem. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 41,6735.0S0 M. — 
wadjum 5,000.000 Mk. 

Przeznaczone do sprzedaży przedmioty oglądać ma'na 
na placu składowym Pow. Biura Odbudowy w godzinach ur ę- 
dowych za zyłoszeniem się u kierownika Biura, kóry udzieli 
także bliższych węjaśnien co do warunków 1licytacyjnych. 


Dyrektor. 
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Należytość pocziowa opiacoio ryczałtem. — Prenumerata miesięczua 8U. VO Mk. — Z dostawą na miejscu lub z 


„GAZETA PORANNA* Lwów, 25. sierpnia 1923. 


Nr. "R 


Hygjeniczne wyprawki dla niemowląt oraz pieluszki światowej marki 
STEIRA wyłącznie w MAGAZYNIE NOWOŚCI 


66 ENON 
BE" 


x" plac Emelicizi 2. 


UWAGA NA FIRME „SPORT“ “S 


Cement portlandzki pierwszorzęanej j= j KONKURS. 


kości tylko wagonowo, dostawa raiy h- | 
miastowa — „PALOT, LWOW | Gimnazjum poiskia w DOLINIE 
psszuku © 


PŁÓTNO FILOLOGA KLASYCZNEGO 
i GERIKARISTY 
KOZY od 1 września. 


WYKANY, uprasza się wnosić 


ZARAZ na ręce Dyrekcji gimna- 


nieprzomakaina na 
pł cnty i markizy, 
chińskie białe i kolor., 
hurtow | detajlicznie, 
chodniki, pokrycia me- 


biowe, firanki i stery, | Podania 


PORTIERY, kapy „i serwety, 
STRY zjum w Dolinie. 235-1 
TAPETY poleca firma DO MŁOCARŃ 


najtańsza siła popędowa to ropne moto- 
ry przewoźne „Perkun* od 6 do 30 HP. 
Oierty, $wiadeciwa, dogodne spłaty o- 

raz pasy, cement, maszyny młyńskie 
poleca „Pilot“, Lwów, Batorego 4. 

- 4941-20 


Wanyan  AOONSKI 


automatyczne, a 
LWÓW, ul, |. 


Akademicka | 5 


ita lokata 
z Asz Seeka ZIMNA WODA 


7 


położonego 7 km. od Lwowa 10 minut koleją (20 pociągów dziennie 
tam i z powrot'm o różnych porach dnia) do nabycia parzeie roie 
dowolnej wielkości tuż obak stacji w cenie 40, 39 i GO m.ljcnów 
Map. za jeden morg. W mie,scu park i islni:jąca już kolonja urzędnicza. 


21.ż:zych w.adomości udziela 


sank ziemion S. A, we Lwowie 
-~ i Kipernika 4 


mędzy godzina 10—1 przed pcłudniem. 5223 


SKY RH A A Gia e A? rę zza pz vr ogn As -g 
J T 
achóvvi 
A baae>in<> KIRA 
marsylska, holenderska, ciarnicna, żłobkowana, CECŁA murar=t a, hourdysy. 


Cegła szamotowa, maczka Szamolowa, wapuo palone, piasek bwar owy, 
szuter drogowy, sztychówka do betonu, cement, go t , maty trzcinowe, 


Biuro handlowe dla sprzedaży materjałów budowlanych 
Tadeusz Czekońskieso 
we Lwowie, m. Wsełowz 77. 


(półka Akcyjna Wydawnicza 


poleca niezwykia interesująca i tania książzi: 


Tajemnice Sahary (powieść) (Atlan- 
tyda) . pał "9 "Pa Wg . 8000 


9193 | 


9 Piotr Benoit: 


. Zbierzchowski. Żongier. rzeczy wesołe i smutne 
(poezje) : . . s . . 
Nemo: Rzeczy a (poezje) . 3 o . 5900 
Do nabycia w biurach firmy przy 
ul. Senatorskiej |. 6. 


Wysyłka książek tylko za poprzedniem nadesłaniem 
należytości. 


z JrzeSyłką poczio- 
wą 90.000 Mx — Za granicą 100.000 Mk. — Redakcja: Lwów, ul. Senatorska 6. — Administracja ul. Sokoła 4. — Telefoo 
Redakcii w dzień Nr. ł5, a w nocy począwszy od godz. 8 wieczorem Nr. 230, — Telefon Administracji 291. 


D 


Z drukarni Kojakiej puu żali, Le hieżbnsiewicza, we Lwowie, 


OQupow. redakior: MARJAN MACHALSKI 


